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Polska domaga si 


kategorycznego zakazu broni atomowej 
Przemówienie ambasadora Naszkowskiego w Komisji Politycznej 
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Generalnego Zgromadzenia Organizacji Narodów Zjednoczonych 


LAKE SUCCES (PAP) — W 


dniu 7 bm. specjalna komisja poli- 


tyczna rozpatrywała zagadnienie ustanowienia kontroli międzynaro- 


dowej nad energią atomową. 


Jak wiadomo, zagadnienie to nie 
zostało dotychczas uregulowane w 
rezultacie polityki większości anglo- 
amerykańskiej w Radzie Bezpieczeń 
stwa i w komisji atomowej, która 
sprzeciwia się opracowaniu planu, 
zmierzającego do zakazu broni ato- 
mowej. 

Poważną przeszkodą w rozwiąza- 
niu tej sprawy jest również fakt, że 
przedstawiciele anglo-amerykańscy 
prowadzą swą politykę dyktatu, usi- 
łując narzucić Organizacji Narodów 
Zjednoczonych amerykański plan 
kontroli energii atomowej, mający 
na celu oddanie podstawowych źró- 
deł surowców atomowych i zakła- 
dów produkujących energię atomową 
w ręce międzynarodowego organu 
kontroli — „supertrustu”, który fak 
tycznie należnłby do monopoli ame- 
rykańskich i posiadałby  nieograni- 
czone prawo mieszania się do ży- 
cja gospodarczego poszczególnych 
państw. y. 

Przedstawiciel Francji, fałszując 
istotny stan rzeczy, usiłował zwalić 
winę na Związek Radziecki, który 
nie godząc się na przyjęcie amery- 
kańskiego planu kontroli, utrudnia 
rzekomo dojście do porozumienia. 

Przedstawiciel] Kanady poparł ame 
rykański plan kontroli energii ato- 
mowej. 

Przedstawiciel Egiptu stwierdził, 
że jego delegacja popierać będzie 
wszelki efektywny plan kontroli, 
lecz jeśli Organizacja Narodów Zjed 
noczonych nie potrafi go wykonać 
— wówczas delegacja egipska popie- 
rać będzie propozycje postawienia 
broni atomowej poza prawem. 

Przedstawiciel Haiti oświadczył, 
że jego delegacja poprze wszelką 
propozycję, która nie tylko postawi 
poza prawem broń atomąwa, lesz 
która zagwarantuje również efek- 
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tywną kontrolę. 

Przedstawiciel Nowej Zelandii, sto 
sując zwykłą dla bloku anglo-ame- 
rykańskiego taktykę, usiłował zwa- 
lié, winę za nie dojście do porozumie- 
nia w sprawie kontroli nad energią 
atomową na Związek Radziecki. 


PRZEMÓWIENIE AMBASADORA 
_  NASZKOWSKIEGO 

W toku debaty nad sprawą ener- 
gii atomowej wygłosił przemówienie 
uelegat Polski, ambasador Marian 
Naszkowski. j 

Polska, która straciła 6 milionów 
obywateli w ostatniej wojnie i ol- 
brzymim wysiłkiem odbudowuje z 
gruzów swą stolicę powiedział 
amb. Naszkowski jednomyślnie 
potępia agresywne plany obozu in- 
perialistycznego i domaga się kate- 
gorycznie zaknzu broni atomowej i 
innych broni masowego zniszczenia. 
Polska domaga się również wprowa- 


dzenia efektywnej kontroli energii 
atomowej, która uniemożliwi jej 


użycie dla zbrodniczych celów wojen- 
nych i zapewni użycie energii ato- 
more dla dobra całej ludzkości. 
Punktem wyjścia przemówienia 
delegata polskiego był raport 6-0u 
stałych członków Komisji ONZ z ich 
10-ciu posiedzeń, odbytych w siero- 
niu i październiku br. Raport ten 
rozważany był wraz z innymi dokn- 
mentami, dotyczącymi energii atò- 
raowej przez specjalną komisję po- 


lityczną. r 
Ambasador -Naszkowski oświad- 
czył, że wyżej wspomniany raport 


jest świadectwem kontynuowania 
przez większość anglo-amerykańską 
polityki sabotażu wszelkiego porozu- 
mienia w dziedzinie atomowej. Roz- 
mowy na temat energii atomowej 
nie posunęly siż ani o krok naprzód. 
| Obecna sytuacja w tej kwestii — 
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Glosy prasy światowej 


o przemówieniu tow. Malenkowa 


MOSKWA (PAP). Referat tow. 
stym posiedzeniu Moskiewskiej 


- się szerokim echem na całym świecie. 


í 

STANY ZJEDNOCZONE. — Agen 
cja Associated Press podała stresz- 
czenie referatu Malenkowa, podkreś- 
lając słowa referenta, że enerzla 
atomowa w ZSRR oznacza niebywa- 
ły krok naprzód w dziedzinie badow- 
nictwa pokojowego, podczas gdy w 
świecie kapitalistycznym przynosi 
ona śmierć. ` | 

ANGLIA. — Wiadomości o refs- 
racie Malenkowa, wygłoszonym na 
uroczystym posiedzeniu  Moskiew- 
skiej Rady Delegatów z okazji A2-ej 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej, opublikowała większość 
dzienników londyńskich. 

Tytuły w prasie burżuazyjnej pod= 
kreślają, że Malenkow zdemaskował 
wysiłki USA, zmierzające do opano- 
wania świata. Prasa przytacza rów- 
nież słowa Malenkowa o tym, że 
energia atomowa w Związku Ra- 
dzieckim służy celom pokojowym i 
że Związek Radziecki jest obecnie 
otoczony przyjaznymi państwami. 

Dzienniki wskazują szczególnie na 
oświadczenie Malenkowa, że Zwią- 
zek Radziecki dąży do pokoju i nie 
boi się wojny, która byłaby kata- 
strofą dla Świata kapitalistycznego. 

KANADA. — Kanadyjska rozgłoś 
nia, podając wiadomość o referacie 
Malenkowa, podkreśla słowa ref>- 
renta, że jeżeli kapitalizm rozpacz- 


<nie nową wojnę — wojna ta stanie 


się jego mogą. 

AUSTRALIA. — Wszystkie dzien- 
niki w Sydney pod wielkimi tytuła- 
mi publikują wyjątki z przemówie- 
nia Malenkowa. Dziennik „Sun“ pod- 
kreśla szczególnie tę część referatu, 
która stwierdza, że ludzie radzieccy 
nie boją się pokojowego współzawod- 
nictwa z kapitalizmem. Sg oni prze- 
konani n swej potędze i wiedzą, że 
każda awantura wojenna zakoń- 
czy gię katastrofą imyerializmu. 

AUSTRIA. — Referat Malenkowa, 
wygłoszony z okazji 32-cj rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
wywarł ogromne wrażenie w au- 
striackich kołach politycznych. 


Malenkowa, wygłoszony na uroczy- 
Rady Delegatów w dniu 6 bm., odbił 


Dziennik „Tageblatt am Montag” 
| publikuje streszczenie referatu pod 


tytułem: „Moskwa oświadcza: nie 
chcemy wojny, lecz nie boimy się 
jej”. | 


PROCES MILICA PETROVICA 


zdemaskował szpiegowską działalność prowokatorów titowskich w Polsce 


Katowice (PAP). „Proces Mitjca 

Petrovica odsłonił w sposób jasny i 
dobitny jeden z fragnientów zbrad- 
niczej działalności prowadzonej cd 
szeregu lat planowo i systematycznie 
na terytorium naszego państwa 
przez agentów  titowskiej centrali 
szpiegostwa, prowokacji i dywar 
— powiedział dziś w swojej mowie 
przed Rejonowym Sądem Wojsko- 
wym w Katowicach oskarżyciel pu- 
bliczny, mjr. Henryk Ligięza, 
. Prokurator powiedział, że wyjaś= 
nienia oskarżonego Milica Patrovica 
oraz zeznania świadków, jak TóÓwr 
hież całokształt materiału z przewo= 
du sądawego nie tylko potwietdzity 
w całej rozciągłości akt oskarżenia. 
lecz co więcej, wyjawiły jakien to 
zdradzieckich metod i środków zma 
się klika titowska w swej wisgiej 
działalności, skierowanej przeciwko 
najżywotniejszym interesom nasze- 
go państwa ludowego. 


Reżim gestapowsko . titowski 
przekształcił — titowsko-rankori- 
czowską partię i aparat rządo- 
wy w wylęgarnię szpiegów, pro 
wokatorów i dywersantów mię- 
dzynarodowych. Szpiedzy Ranko 
vica wypełniają wszędzie najnik 
czemniejsze polecenia podżega- 
czy wojennych, usiłujących 
wtrącić świat w nową otchłań 
grabieżczych wojen. 

Naród polski, w świetle nauk ply- 
nących. z procesu zbrodniarza Rajka, 
widzi dziś haniebną drogę zilrady 
i zaprzaństwa kliki Tito ż jej rze- 


|nych, 


powiedział ambasador  Naszkowski 
— jest konsekwencją stałego stano- 
wiska USA, które nie życzą sohie 
skutecznej międzynarodowej kontroli 
nad energią atomową i przedstawiły 


swój plan światowego supertrustu 
atomowegó, mający na celu niedo- 
puszczenie do żadnego rozwiążania 


i zachowanie cła USA wolnej ręki 
w produkcji bomb atomowych. 

Delegat polski podkreślił, że Sta- 
ny Zjednoczone w rb. ponownie da- 
prowadziły do zawieszenia prac ko- 
misji atomowej, Raport 6-ciu sta- 
łych członków komisji atomowej 
ONZ jest świadectwem tego, że więk 
szość jej w dalszym ciągu oddziela 
kwestię kontroli energii atomowej 
od zakazu broni atomowej, usiłując 
ze sprawy kontroli energii atomowej 
nczynić zagadnienie pierwszej wagi. 
Równocześnie większość anglo-ame- 
rykańska usiłuje stworzyć w opinii 
publicznej wrażenie, że Związek Ra- 
dziecki sprzeciwia się kontroli ener- 
gii atomowej. Manewry większości 
anglo-amerykańskiej są logiczną kon 
sekwencją polityki Stanów Zjedno- 
czonych i podległych jej delegacji, 
polegającej na popieraniu osławione:* 
zo planu Barucha. W istocie — o- 
świadczył ambasador Naszkowski — 
Stany Zjednoczone nie życzą Sobie 
skutecznej międzynarodowej kontreli 
energii atomowej. a plan Barucha 
jest jedynie nieudolnie zamaskowa- 
nym dowodem apetytów imperiali- 
stycznych. i 
-Ambasador Naszkowski przeszedł 
następnie da genezy amerykańskie- 
go planu atomowego, wskazując, iż 
motywem tego planu było w szcze- 
gólności niedopuszczenie do tego, 
aby ZSRR i kraje demokracji ludo- 
wej mogły użyć energii atomowej 
dla dobra ludzkości. Świadczą o tym 
m. in. ustawy w Stanach Zjednoczo- 
które zabraniają udzielenia 
informacji, dotyczących użycia ener- 
gii atomowej w przemyśle bez 
zgody kongresu. 

Klasvcznym przykładem  stanowi- 
ską USA są stosunki w tej mierze 
między Stanami Zjednoczonymi i W. 
Brytania. Naszkowski przypomniał 
fakt zwrócenia się Wielkiej Brytanii 
do USA z prośbą o informacje doty- 
cząte energii atomowej i odmowę 
udzielenia tych informacji przez 
Stany Zjednoczone, W tym samym 
celu — powiedział amb. Naszkowski 
— i dla podporządkowania świata 
dyplomacji atomowej stworzono mit 
o amerykanskim monopolu atomo- 
wym. Mit ten jednak został już zbi- 
rzony. 


czywistą rolę szturmówki ańnglo = 
amerykańskich zmperialistów. 
Przestępcza działalność Milica Pe 
trovica nabiera właśnie w świetle 
tych nauk. płynących z procesu Rof- 
ka, wyrazistości i właściwych barw. 
Zamaskowany szpieg 
Jakie zadania miał oficjalnie speł 
niać w Polsce oskarżony? Przyie- 
chał do naszego kraju rzekoma po 
to, by. w ramach istniejących ped- 
ówezaś umów między Polską 2 au- 
gosłfawią odbierać polskiesszyny, pol 
skisprzęt kolejowy, połsk:e części ma 
„szyn dla swego kraju. Pod tą przy- 
krywka wykonywał zlecenia, jakie 
mają setk: rzekomych przedstaw:cie 
li jugosłowiańnskich w różnych kre- 
jach. Faktycznie w Polsce uprawiał 
szpiegostwo, prowadził akcję dywer 
syiną przeciwko Polsce Ludowej i 
jej rządowi, którego gościnności isk 
haniebnie i nikczemnie nadużył. 
Swą przestępczą działalność oskar 
żony rozwijał w przemysłowym ser- 
cu naszego kraju — na Śląsku, w 
tej kuźnicy pokojowej j twórczej 
pracy naszego narodu. 
Wykorzystując karygodny brak 
czujności, naiwność i lekkomyśl 
ność niektórych pracowników 
Petrovie oprowadzał po tere- 
nach zakązanych urzędników 
ambasady jugosłowiańskiej, 
przedstawiając ich — tych dyplo 
matów - szpiegów titowskich — 
jako inżynierów - fachowców, 
wydelegowanych rzekomo w 
związku z wykonaniem umóy. 
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Polityka Stanów Zjednoczonych — 
oświadczył w' konkluzji delegat pol- 
ski — nie stała się po oświadczeniu 
Trumana z 24 września br. bardziej 
trzeźwa, mimo, że należało tego o- 
czekiwać. Rządzące kola amerykań- 
skie, które posługiwały się uprzed- 
nio mitem o monopolu atomowym, 
w dalszym ciągu podsycają histerię 
wojenną, w dalszym ciągu wprowa- 
dzają w błąd opinię publiczag, usi- 
łując zagłuszyć deklaracje radziec- 
kich mężów stanu, że Związek Ra- 
dziecki mimo posiadania tajemnicy 
bomby atomowej, stoi niewzruszenie 
na stanowisku kategorycznego zaka- 
zm broni atomowej i stworzenia efek 
tywnej kontroli nad energią atomo- 
wą, 


UTNOWSKI 


-ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Prezydent Bierut i Marszałek Rokosowski 
na plenarnym posiedzeniu Sejmu 


Na plenarne posiedzenie Sejmu Ustawodawczego przybył Prezydent Bie- 


rut wraz z marszałkiem Rokosowskim i żyn 
Na zdjęciu — Prezydent Bierut, marszałek Rokosowski i 


Żymierski wchodzą do gmachu Sejmu, 


marszałkiem Żymierskim. — 
marszałek 


witani na schodach przez wice» 


marszałków Barcikowskiego i Zambrowskiego 


Wykrycie szajki szpiegowskiej 


'na ierenie Słowacji 


PRAGA (PAP) — Agencja CTK 
donosi, że w Bratisławie policja i- 


resztowała 82 osoby w związku z 
wykryciem szajki szpiegowskiej w 
Słowacji. 


Szajką szpiegowską kierował by- 
ły poseł do parlamentu z ramienia 
słowackiej partii demokratycznej — 
Karol Polta, który przybył nielegal- 
nie do Czechosłowacji w lecie 1948 
toku z amerykańskiej strefy ókupa- 
cyjnej w Niemczech. Folta działał 
w myśl instrukcji Michała Zibrina, 


również bylego członka słowackiej 
partii demokratycznej, który zbiegł . 
zagranicę w lutym 1948 r. Zibrin 
znajduje się w amerykańskiej stre- 
fie okupacyjnej Niemiec, gdzie wer- 
huje szpiegów dla amerykańskiej 
służby wywiadowczej. 

Zeznania Folty doprowadziły do 
wykrycia szajki szpiegowskiej oraz 
aresztowania jej członków, Więk= 
szość aresztowanych to byli członko= 
Aa slowackiej partii demokratycz= 
nej. 


Przekreślone nadzieje hitlerowców 


iich amerykańskich opiekunów 
Oświadczenie rzecznika MSZ w sprawie bezczelnych insynuacji „Głosu Ameryki' 


WARSZAWA (PAP). — Na kon 
ferencji prasowej w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych w dniu 9 li- 
stopada br. korespondenci zada- 
wali pytania w zwiazku z kampa- 
nią pewnych organów propagan- 
dowych w tzw. Niemczech Zacho 
dnich oraz „Głosu Ameryki“ | pod 
ległych mu organów propagando- 
wych na zachodzie, dotyczącą po- 
wrotu do PolskięMarszałka Kon- 
stantego Rokosowskiego i objęcia 
przez. niego standiviska ministra 
Obrony Narodowej RP. 


W odpowiedzi mna te pytania, 


rzecznik MSZ min. pen. Wiktor 
Grosz oświadczył co następuje: 
„Kampania prasy zachodnio- 
niemieckiej, kampania „Głosu A- 
meryki“ oraz podległej „Głosowi 
Ameryki" tzw. prasy zachodniej 
nikogo w Polsce nie zadziwi. Prze 
cięż Rokosowski na czele Wojska 
Polskiego; na straży granicy na 
Odrze i Nysie, to- przekreślenie 
nadziei odwetowych hitlerowców 
znchodnió-niemieckich, tych. na- 
dziei, które tak są podsycane przez 
ich amerykańskich opiekunów. 
Rozumiemy dobrze, że hitlerow 


skich rewanżystów musiała ogar*, 
nąć panika, rozumiemy dobrze, że 
ich amerykańskich opiekfinów o- 
garnęła wściekłość, Panika i wście 
klość nigdy jeszcze nie były rodzi 
cami rozsądku politycznego. Dla- 
tego też kampania, o którą mnie 
zapytywano jest tak śmieszna i 
glupia, 

Na pytania dotyczące grubiań= 
stwa i bezczelnneści „Głosu Ame- 
ryki“ nie odpowiem, bo wszelkie 
komentarze są zbyteczne. 


Firma mówi sama za siebie, 


Kanada gwałci prawa międzynarodowe 


ukrywając skradzione dzieci oraz bezcenne skarby 


polskiej kultury i sztuki 


NOWY JORK (PAP) — Na posiedzeniu Komisji Społecznej Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ wygłosiła przemówienie delegatka pol- 
ska — Kalinowska, poruszając dwa zagadnienia, a mianowicie spra- ` 
wę polskich dzieci, wywiezionych bezprawnie do Kanady, oraz arra- 
sów wawelskich, przetrzymywanych nadal bezpodstawnie przez fede- 


ralny rząd kanadyjski. 


Mówczyni przypomniała złożone w 
ubiegłym tygodniu oświadczenie de- 
legata polskieso o współudziale Ka- 


Rzecznik oskarżenia scharaktery- 
zowat sylwetki informatorów Petro- 
vica, których zaangażował do procy 
w wywiadzie jugosłowiańskim. Rú- 
kavina, Saicic, Petrovice į inni szpie 
dzy werbowali sanatorów. biało- 
gwardzistów i innych / wyrzuików, 
w calu uzyskania materiałów stanno- 
wiących tajemnicę państwową. Ta 
cała szpiegowska robota wykonywa 
na była dla amerykańskiego i angiel 
skiego wywiadu i miała przygoto- 
wać grunt dła organizowania zbrod 
niczych aktów sabotażu i dywersji. 


Ø 
Trzeba wzmóc 
-= P 
czujność! ' 

Toteż proces Milica Petrovica ma 
szczególną wymowę dla klasy robot 
niczej Polski. 42 

Proces ten wskazuje, że istnie 
je paląca potrzebą uwielokrot- 
nienia czujności każdego uczci- 
wego robotnika, technika, uży- 
niera, urzędnika, Wskazuje, że 
jak źrenicy oka należy strzec 
przed Petrovicami, Saicicami, 
Rukavinami, Giertowskimi, Po- 
łońskimi i im podobaywi, na- 
szych fabryk. kopalń i hut. 

W arsenale k Tito szozęgilną 
rolę wyznacza się dywersji: volitycz= 
nej, zmierzającej do podważenia i 
osłabienia od wewnątrz siły pańsiw 
ludowych. do przeciwstawienia kra- 
jów demokracji ludowej wis'kiemu 


Związkowi Radzieckiemu. {I w tej 
nikczemnej robocie mBezał swoje 
brudne palce Milie Pet:ov ©. 


żony płakał, 


nady w uprowadzeniu 123 dzieci poi- 
skich. Oświadczenie, poparte boga- 
tym materiałem dowodowym, zwra- 


. - 

Metody titowskich 

> 
gangsterów 

Przewód sądowy ustati również, 
w jaki sposób fitowscy gangsterzy 
i prowokatarzy z dypló.na;vcznymi 
paszportami. gwałcąc slemva;arne 
zwyczaje międzynarodow. uprawia 
li wrogą dżiałalność przeciw nasze- 
mu państwu ludowemu, rrzy kiórym 
byli akredytowani. x 

Żądając dla oskarżonego Petrovica 
sprawiedliwej z surowej katy, pfc- 
Kkuratór oświadczył: 

„Kładąc kres zbrodniczej dzi 
łalności tifowskich szpiegów, pro 
wokatórów j dywersantów — 
czynimy to we wspólnym inte- 
resie narodów Polski į Jugosła- 
wii, czynimy to w interesie o- 
brony pokoju, demokracji i so- 
cjalizimu". 1 


Obrońca Petrovica wyraził orzeko 
nans, że klient jego był tylko narzę 
dziem zniuszonytn do współpracy: 
prze system terroru Tita i Rankovi- 
ca. 

Oskarżony Petrovic oświadczył w 
ostatnim słowie, że wyjeżdżając do 
Polski, nie wiedział, iż dyplomaci ti 
towscy będą go wykorzystywać ala 
prowadzenia akcji szpiegowskiej. 
„Nasi dyplomaci z ambasady w Wer 
szawie — powiedział m. in. Patra- 
vie — nie mieli na celu dobra na- 
rodów Jugosławii, ale tylko własne 
kariery i stanowiska”. 

Wygłaszając ostatnie słowo, oskar 


lcało uwagę na fakt uniemożliwienia 
powrotu tych dzieci do Polski i do 
rodziców oraz wywiezienia ich przez 
międzynarodową oganizację uchodź- 
czą (IRQ) do Kanądy przy poparciu 
władz brytyjskich i amerykańskich, 
jak również przy czynnej współpra- 
cy samej Kanady. Transport tych 
dzieci nastąpił wbrew statutowi IRO, 
elementarnym zasadom humanitaryz= 
mu, oraz słusznym sprzeciwom ze 
strony rządu polskiego. Dzieci vol 
skie, znajdujące się we Włoszech, 
zostały pośpiesznie przewiezione do 
niemieckiego portu Bremershaven, a 
następnie odtransportowane do Ka- 
nady. © - i 

Następnie ; delegatka polska poru» 
szyła sprawę skarbów kultury i sztu=. 
ki polskiej, oddanych w 1940 r. TZĄ4- 
dowi kanadyjskiemu na przechowa= 
nie przez okres wójny. Skarby te, 
wśród których znajdują się arrasy 
wawelskie i bezcennej wartości ma» 
nuskrypty Chopina, sa dotychczas 
ukryte i niszczeją z powodu braku 
odpowiedniej konserwacji w safe'ach 
banku ottawskiego i w Quebec, 

Rząd kanadyjski nigdy nie kwe- 
stionował prawa własności Polski do 
tych rzeczy, co potwierdził m, in. ka- 
nadyjski premier Laurent w parla= 
mencie. Ponadto w pierwszym okre- 
sie powojennym Kanada zwróciła 
Polsce nieznaczną i najmniej warto» 
ściową część tych skarbów, Jednak 
większa część skarbów pozostała w 
Kanadzie. pomimo wielokrotnej in- 
terwencji ze strony rządu polskiego. 
Na ostatnią notę Polski z kwietnia 
br. Kanada nie udzieliła jeszcze od 
powiedzi, 

Mówczyni podkreśliła, że postępo- 
wanie takie stanowi jawne narisze» 
nie prawa międzynarodowego oraz 
zasady współpracy na polu humani- 
tarnym i kulturalnym w ramach Kar 
ty ONZ. 

„Domagamy się jedynie — powie- 
działa w konkluzji p. Kalinowska — 
by nie naruszano naszych praw. Nie» 
chaj Kanada odda nam naszą włas= 
ność, niech powściągnie swe uczucia 
„humanitarne” i nie werbuje obywa» 
teli polskich do pracy niewolniczej, 
niech przestanie się „troszczyć* 0 log 
naszych dzieci, za które Polska bie» 
rze pełną odpowiedzialność”, 


"Fr" 


Ein 3 


usa Ti Goci I 


Z o 


"swe głębokie zadowolenie 


Str. 2 


/ 


Sejm, Rząd i cały naród polski 


witają Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego 
Deklaracja klubów poselskich na historycznym 
posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA. (PAP). — Na histo- 
rycznym posiedzeniu Sejmu Ustawo- 
dawczego R. P.: w dmieniu Klubów 
Poselskich PZPR, SL, PSL, SD, SP i 
Klubu Społeczno-Katolickiego zabrał 
ałos przewodniczący Zw. Zaw. Gór- 
ników, poseł Czerwaiski, który zło- 
żył w imieniu wyżej wymienionych 
klubów następującą deklarację: 

Wysoka Izbo! W imieniu klubu po- 
selskiego Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej oraz klubów: SL, PSL, 
SD, SP i klubu Społeczno-Katolickie- 
go najqcięcej witam decyzję Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, powołującą 
Marszałka Konstantego Rokosowskie- 
go na stanowisko. Ministra Obrony 
Narodowej w rządzie Rzeczypospoli- 
tej. (Burzliwe oklaski). 

Równocześnie w imieniu Sejmu i 
społeczeństwa wyrażam uznanie dla 
zasług Marszałka Michała Żymier- 
skiego, które położył w odbudowie 
i szkoleniu Wojska Polskiego, (Dłu- 
gotrwałe oklaski). 


W imieniu całego Sejmu i spo- 
łeczeństwa polskiego pozdrawiam 
ze wzruszeniem i radością Mar- 
6zalka Rokosowskiego, wielkiego 
Polaka i wielkiego żołnierza, bo- 
hatera wojny z faszyzmem hitle- 
rowskim, którego wybitny talent 
wojskowy i niezrównane doświad 
czenie, nabyte w stalinowskiej 
szkole qowódców, odtąd służyć 
będzie sprawie wzmocnienia potę 
gi naszego ludowego Wojska 
Polskiego i sile obronnej Rzeczy: 
pospolitej. (Cała Izba powstaje. 
Burzliwe oklaski). 

W imieniu Sejmu, w imieniu klasy 
robotniczej i narodu polskiego wy- 
rażam głęboka wdzięczność „rządowi 
radzieckiemu, kióry na prośbę Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej skierował 
Marszałka Rokosowskiego da rozpo- 
rządzenia rządu polskiego, dając tym 
wyraz niezłomności przyjaźni na- 
szych narodów i gotowości udzielenia 
Polsce Ludowej wszelkiej pomocy 
dja wzmożenia jej siły į ugruntowa- 


nia jej niepodległości, (Burzliwe o- 


klaskij. 

Dziś na czele naszego Wojska stoi 
Marszałek Rokosowski, który dowo- 
dząc wojskami radzieckimi i wojska- 
mi polskimi wyzwolił ziemie polskie, 
wyzwolił Warszawę, Lublin, Gdańsk, 
Mazury, Gdynię, Szczecin i dotarł do 
Łaby, okrywając się chwałą pogrom 
cy hitlerowskich armii, (Długotrwałe 
oklaski), 

Któż bardziej powołany jest do peł 
nienia straży na naszych granicach, 
do obrony naszego państwa jak nie 
on, legendarny dowódca spod Stalin- 
gradu j Kyrska, którego imię dzie- 
siątki razy wymieniane bvła wśród 
huku salw triumfalnych, w rozkazach 
Wielkiego Stalina, a dziś jest groźną 
przestrogą dla wszystkich podżega- 
czy wojennych, / 

Któż bardziej powołany jest do co 
wodzenia Wojskiem Polskim, Woj- 
skiem Polski budującego się sccjali- 
zmu, jak nie ten syn warszawskiej 
klasy rohatniczej, syn warszawskiego 
kolejarza, warszawski kamieniarz i 
żołnierz Rewolucji Październikowej, 
który wszystkie swe siły oddał „spra- 
wie ludu pracującego. 

Broniąc władzy radzieckiej. wal- 
czad bokatersko o zwycięstwo "obozu 
demokracji w drugiej wojnie świator 
wej, marszałek Konstanty Rokosow- 
ski służył Polsce, naszej wolności i 
naszemu ludowi, 

My, robotnicy polscy, dumni 
jesteśmy i szczęśliwi z tego, że! 


to jeden z naszych bracł, jeden z 
warszawskich robociarzy stał się 
światowej sławy wodzem wojsko 
wym kraju socjalizmu i dziś wra 
ca dò ojczyzny, aby służyć spra 
wie zabezpieczenia pokoju na na 
szych granicach, naszej niepod- 
ległości i naszej twórczej pracy. 
Witamy Marszałka Polski, Kon- 
stantego Rokosowskiego, jako nasze- 
go brata, jako naszego wielkiego ro- 
daka, który walcząc na czele wojsk 
kraju zwycięskiego socjalizmu, pod- 
jął tradycję polskich bojowników 
„o wolność naszą i waszą“: Tadeusza 
Kościuszki, Józefa Bema, Jarosława 
Dąbrowskiego, Karola  Świerczew- 
skiego i tych wszystkich. którzy mi- 
ujac gorąco swa ojczyznę i swój na- 
ród z bezgraniczną odwagą i odda- 
niem walczyli pod sztandarami wol- 
ności i braterstwa wszystkich naro- 
dów. (Oklaski). z 
Witamy powołanie Marszałka Kon 


wórca cesarstwa niemieckiego, 
„żelazny kanclerz, Otio Bis- 
marck wyraził się kiedyś — że gdy- 


by dzieło jego życia — zbudowane 
4, : . 

na krwi i kościach ludzkich, cesar- 

stwo, miało się zawalić, — on sam 


uda się do Meklemburgii. 


Meklemburgia, podobnie zresztą 
jak cały kraj na wschód od Łaby, by 
ła prwadziwym rajem ludzi takich wła 


Polska klasa robotnicza wita serdecznie 


MARSZAŁKA ROKOSOWSKIEGO — wiernego syna polskiego ludy. | 


W całym kraju z ogromną 
dością przyjęto wiadomość © mia- 
nowaniu Konstantego Rokosow- 
skiego Marszałkiem Polski i Mi- 
nistrem Obrony Narodowej. Całe 
społeczeństwo, a przede wszystkim 
klasa robotnicza, z zapałem wyraża 
i uczucia 
wdzięczności, że ten zwycięski wódz, 
wielki syn naszej Ojczyzny, stanął 
obecnie na straży naszych granic. 

Dowodem tych uczuć łódzkiej kla- 
sy robotniczej są rezolucje X listy, 
które załogi naszych fabryk oraz! 
pracownicy licznych instytucji wy- 
syłają na ręce Prezydenta Rzplitej, 
tow. Bolesława Bieruta. 

W dniu wczorajszym rezolucje ta- 


ra- | 


kie uchwaliły załogi PZPB Nr 8, 
Wytwórni Filmów Fabularnych 


„Film Polski*, PZPB Nr 5, PBP Nr 
2, PZPB Nr 1, PZPB Nr'2 oraz Za- 
rząd Główny Związku” Zawodowpezo 
Włókniarzy. 


Treść trzech ostatnich rezolucji 


" podajemy w całości: d 


Do. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob, Bolesława Bieruta 
Warszawa, Belweder. 
Podstawowa organizacja i za- 
łoga Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego Nr 1, Teren 
G w Łodzi, wyraża Wam, Tow. 
Prezydencie, swoją najgłębszą 
wdzięczność za mianowanie Mar- 
szałka Rokosowskiego- Ministrem 
Obrony Narodowej. Wiadomość tę 
przyjęliśmy ze wzruszeniem i 
szczerą radością. Konstanty Ro- 
kosowski jest bliski i drogi na- 
szym sercom, jako syn polskiej 
klasy robotniczej i obrońca na- 
szej Ojczyzny. Jesteśmy dumni, 
+ że ten wielki Wódz, waleząty 
przy boku Józefa Stalina, po- 
grome», faszystów hitlerowskich, 
stał "się naszym opiekunen, 
Z głębokim zaufaniem oddajemy 
w Jego ręce straż naszych gra- 
nic. Ze spokojem patrzeć będziemy 
w jasną przyszłość naszego na- 
rodu, idącego szybkimi krokami 
ku socjalizmowi. 
Robotnicy i pracownicy 
; PZPB Nr 1 Teren G 
+ « %* 
Do Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, ob. Bolesława Bieruta 
Warszawa, Belweder 
Podstawowa organizacja par- 
tyjna przy PZPB Nr 2 w Łodzi 
wita z najwyższym zadowoleniem 
tow. Konstantego Rokosowskiego 
na stanowisku Marszałka Polski 
i Ministra Obrony Narodowej. 
Fakt powrotu tow. Rokosowskie- 
go do kraju, do szeregów Woj- 
ska Polskiego, uważamy za nowy 
dowód braterstwa między Związ- 
kiem Radzieckim, a Polską Ludo- 
wą. Jesteśmy przekonani, że od- 
rodzone Wojsko Polskie pod do- 
wództwem zasłużonego w bojach 
o zwycięstwo międzynarodowej 
klasy robotniczej i wolność Pol- 


ski Ludowej tow. Rokosowskiego |- 


stanie się, ważnym czynnikiem 
pokoju na całym świecie. 

My, członkowie podstawowej 
organizacji w PZPB Nr 2 przy- 


rzekamy. iż pracę naszą dla od- 
budowy kraju, nasze plany pro- 


dukcyjne i zobowiązania. wykona 
my z całą ofiarnością, 
Niech żyje demokratyczna Pol- 
ska Ludowa! 
Niech żyje wódz międzynaro- 
w dowej klasy robotniczej, tow. 
Stalin! . 
Podstawowa organizacja 
partyjna przy PZPB Nr 2 
$ * * 


Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka 

Konstantego Rokosowskiego 
Warszawa f 

Zarząd Główny Związku Zawo- 
dowego Pracowników Przemysii 
Włókienniczego w Polsce w imie- 
niu 320-tysięcznej rzeszy włók- 
niarzy i włókniarek, zorganizo- 


Er! SALTTZWIOOOGOCOCKI. X 
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Meksyk niechce być 


wanych w naszym związku, prze- 
syła Ci, tow. Marszałku, jak naj- 
gorętsze gratulacje z okazji obję- 
cia odpowiedzialnego posterunku 
zwierzchnika sił zbrojnych na- 
szego kraju. x 

My, pracownicy przemysłu 
włókienniczego, pozdrawiamy Cię, 
wielki synu Ludu Polskiego, bo- 
haterze walk*%z faszyzmem, wie- 
rząc, że podj Twoim dowództwem 
armia nasza” stanie się potężnym 
bastionem pokoju, na czele któ- 


rego stoi nasz przyjaciel i so- 
jusznik, potężny Związek Ra- 
dziecki. 


Za Zarząd: 
przewodniczący ‘J. Kubiak 
Sekretarz A. Aniołkiewicz 


kolonią USA 


Zerwanie rokowań finansowych 
w sprawię lichwiarskiej pożyczki 


HAGA (PAP) — Jak donosi ra 
respondent dziennika „De Waar- 
heid“ — przerwane zostały rokowa- 
nia między Stanami Zjednoczonymi 
i Meksykiem w sprawie udzielenia 
Meksykówi pożyczki amerykańskiej. 

Przyczyną niepowodzenia tych tõ- 
kowań — pisze korespondent — był 
fakt, że rząd meksykański odmówił 
przyjęcia warunków postawionych 
przez rząd USA. Warunki te przewi- 
dują, że rząd amerykański udzieli 
Meksykowi kredytów na sumę 163 
milionów dolarów, na „rozwój* me- 


aledwie brzask świątecznego 

dnia rozwidnił niebo Mos- 
kwy, gdy na lotniskach moskiew- 
skich zapanowało niezwykłe oży- 
wienie. Lotnicy, technicy, radio- 
telegrafiści zaczęli się przygoto- 
wywać do tradycyjnej defilady. 
Przypadł im w udziale zaszczyt 
zademonstrowania nad Placem 
Czerwonym siły i potęgi lotnic- 
twa stalinowskiego. 


Na jednym z lotnisk w równych 
szeregach ustawiono potężna, 
srebrzyste samoloty. Załoga o- 
trzymała rozkaz przelotu nad 
wiwatująca radośnie, odświętnie 
udekorowaną Stolicą. Każdy z lot 
ników wiedział, że przelot jeco 
obserwować będą setki tysięcy 
mieszkańców Moskwy. _ 

W oznaczonym czasie maszyny 


zaczęły sterować mna miejsce 
startu. Wystrzelily zielone ra- 
kiety — sygnał odlotu. Jeden za 


drugim wzbiły się w górę skrzy- 
dlate ptaki. W powietrzu samo- 
loty uszykowały się w ordynku 
i wzięły kurs na Moskwę. 
Znajdujemy się na pokładzie 
samolotu, który prowadzi Boha- 
ter Związku Radzieckiego; pul- 
kownik Sergiusz Romanow. Ko- 
munista Romanow, były słusarz 
mytyszczeńskiej fabryki wago- 
nów, dzięki władzy radzieckiej 
zdobył wyższe wykształcenie. Na 
piersi jego widnieje 14 odzna- 
czeń, otrzymanych podczas wiel- 
kiej wojny narodowej za bóhater- 


ksykańskiego przemysłu naftowego 
z tym, że rząd meksykański wypłaci 
kompensatę — 56 milionów dolarów 
amerykańskim towarzystwom nafto- 
wym, których zakłady przemysłowe 
zostały znacjonalizowane w Meksy- 
ku w 1938 roku. 

Rząd meksykański winien również 
uchylić ustawy, ograniczające prawa 
inwestowania kapitałów amerykań- 
skich, a także zapewnić, że w przy- 
szłości nie podlegną nacjonalizacji 
amerykańskie zakłady przemysłowe 
w Meksyku. 


skie raidy na tyły wroga, W dniu 
dzisiejszym nieustraszony lotnik 
po raz szósty bierze udział w de- 
'filadzie lotniczej nad  Płacem 
Czerwonym. Przy kierownicach 
innych samolotów siedzą najlep- 
si lotnicy, TRtórzy wyróżnili się 


niejednokrotnie swym _ mistrzo- 
stwem bojowym i politycznym 


uświadomieniem. 


| Nad Š 
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„Eskadra samolotów zbliża się 
do Moskwy. Pod szerokimi skrzy- 
dłami samolotów migoce, przy= 
brane w świąteczne szaty, mia- 
sto. Ciągną się przyprószone 
z lekka pierwszym śniegiem, nie- 
zmierzone pola kołchozowe, wę- 
żykowate linie rzek, proste i sze- 
rokie szosy i gościńce. 


Kolumna naszych samolotów 
grupuje się w powietrzu wokół 
czteromiotorowego samolotu do- 
wódcy, na pokładzie którezo 
znajduje się generał gwardii lot- 
niczej, WASYLI STALAN — do- 
wódca defilady lotniczej. 


Aparat. radiowy naszego samo- 
lotu nastawiony jest na falę apa- 


wiąt 


stantego Rokosowskiego na stanowi- 
sko ministra Obrony Narodowej z głę 
boką ufnością i wiarą, że jest to no- 
we nasze zwycięstwo w walce o po- 
kój, że jest to krok wielkiej mądrości 
państwowej, dzięki któremu jeszcze 
mocniejszą stanie się przyjaźń pol- 
sko-radziecka, jeszcze wyżej podnie- 
się się autorytet naszego kriau w 
świecie, jeszcze silniejsze stanie się 
nasze państwo ludowe, nasza uko- 
chana ojczyzna, 

Nie ma uczciwego Polaka. nie 
ma szczerego patrioty. *tóry nie 
łączyłby się dziś z nami w tej sa- 
mej radosnej myśli, że dowódz= 
two Wojska Polskiego, strzegące: 

- go bezpieczeństwa Polski Ludo- 

wej, spoczywać będzie w rekach 

tak pewnych i tak niezawodnych 
jak Marszałka Konstantego Ro- 
kosowskiego, 

W imieniu Sejmu, w imieniu ca- 
łego społeczeństwa życzę Marszałko- 
wi Rokosowskiemu ną stanowisku 
ministra Obrony Narodowej Rzeczy - 
pospolitej dalszych sukcesów w służ- 
bie socjalizmu, w służbie wielkiej 
sprawy pokoju. (Oklaski). 


Śnie, jak Bismarck, wielkich obszar- 
ników, zwanych w Niemczech ai 
krami, którzy najpierw sami, a póź- 
niej wraz z monopolistami przemy- 
słowymi i finansowymi rządzili Niem 
cami. Gniazda junkierskie były praw 
dziwą wylęgarnią szowinizmu i milí- 
faryzmu germańskiego i w nich to ro 
dziły się plany „Drang nach Osten” 
i Hakaty. Stad wyruszały bojówki 
mordujące niemieckich robotników, 
zrywających się do walki o wolność; 
stąd też wyruszały hakatystyczne bo 
jówki, by terroryzować i mordować 
Polaków, walczących o prawa maro- 
dowe i społeczne. œ f 
Junkrzy, którzy opanowali władzę 
uczynili wszystko, by na swoje zbó- 
jeckie podobieństwo ukształtować ca 
łe Prusy, a później całe Niemcy. 
Jeszcze w 1894 r, pisał Fryderyk En- 
gels, że junkrky na wschód od *Łaby 
„wytworzylł Ji ntrzymajt: spocyficznie 
pruski charakter biurokracji i korpu- 
su oficerskiego w armii”. Ich to py- 


cha, chciwość, ograniczotość i aro- 
gancja uczyniły „Rzeszę niemiecką 
narodu pruskiego“ znienawidzoną 


przez masy ludowe zarówno w Sa- 
mych Niemczech, jak I poza ich gra- 
nicami, 

Przypomniały mi się te słowa, gdy 
na wiosne br. jeździłem po Meklem- 
burgi, a przed trzema tygodniami — 
po Saksonii i po Saksonii-Anhalt. 
Przypomniały mi się — prawem kon- 
trastu — ponieważ ani w Meklem- 
burqii, ani w żadnym kraju Wschod- 
nich Niemiec nie ma już ani jednego 
gniazda  junkierskiego. Rewolucja, 
którą zaczęła się na wschodzie Nie- 
miec na drugi dzień po wejściu tam 
wojsk radzieckich í której ukorono- 
waniem stało się utworzenie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej — 
rozpoczęła się właśnie od likwidacji 
junkrów. Późno spadła na głowy jun 
krów karząca ręka sprawiedliwości 
dziejowej, ale za to uderzenia jej by- 
ły bezlitosne i z całego gmachu jun- 
kierskiego panowania, wznoszonego 
w ciągu setek lat i cementowanego 
krwią ludzką, nie pozostawiły kamie. 
nia na kamieniu, i 


ratu dowodzącego defilada samo- 
lotu. W powietrzu pada rozkaz 
zbiórki samolotów. Zadaniem do- 
wódey defilady jest przeprowa- 
dzenie eskadry lotniczej nad Pla- 
cem Czerwonym w ścisłe ozna- 
czonym czasie. Wymaga to wiel- 
kiego mistrzostwa i niezawodnej 
precyzji działań poszczególnych 
załóg. Zbiórka ogromnej iłości 


eczną | 


i 
f 


kwą | 


ciężkich samolotów i ich uszyko= 
wanie się w ordynku odbyły sia 
sprawnie. Samoloty wzięły kurs 
na stolicę. 

Docieramy wreszcie do Mos- 
kwy. Przylgńęliśmy wszyscy do 
wielkich, wypukłych szyb kabiny, 
z których widać wszystko, jak na 
dłoni. Na dole szybko przesuwa 
się lotnisko Tuszyńskie., 

Jakże piękna jest stolica w 
swej odświętnej szacie! Udekoro- 
wane czerwienią domy, szerokie 
ulice, pokryte wielobarwnymi , 
sztandarami obszerne place, rów- 
ne szpalery drzew i wszędzie — 
jak okiem sięgnąć kolumny 
manifestantów. Ludzie machają 
radośnie rękami, powiewają chust- 


/ 


| 
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Raporty tak zwanego „Komitetu Bałkańskiego" — okazały się stekiem 
kłamstw i ordynarnych insynuacji, za pomocą których amerykańscy ins 
piratorzy tego „komitetu“ starają 

(Z przemówienia 


się urzeczywistnić swe brudne cele, 


min. Wyszyńskiego w ONZA i 


Amerykańska kaczka 
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Z podróży/ po Niemieckiei Republice Demokratycznei (V) 


Junkrzy podzielili los monopolistów 


12.355 majątków obszarniczych i 
ponad 3 miliony ha ziemi odebrano 
junkrom į podzielono między chło- 
pów, robotników rolnych i przesied- 
leńców z Polski 1 Czechosłowacji. Lu 
dziom, którzy pytają dziś, czy rzeczy 
wiście zeszły w Niemczech Wschoad- 
nich fakty, wskazujące na to, że się 
coś zmieniło w tym kraju, proponu- 
jemy, by zastanowili się nad wymo- 


wą tych właśnie cyfr. Niemcy Wscho / 


dnie były krajem, w którym ponad 
45 proc. ziemi należało do junkrów, 
stały się w wyniku ludowej i de- 
mokratycznej reformy krajem, w któ 
rym nie ma ani jednego junkra, To 
jest niewątpliwa, prawdziwa i głębo- 
ka rewolucja, To jest fakt, który de- 


cyduje o nowym obliczu tego kraju. | 


Cyfry i fakty dotyczące wschod- 
niej części Niemiec są same przez 
się dostalecznie wymowne. Ale jesz- 
cze większej wymowy nabiorą, gdy 
porównamy: je z cyframi iofaktami do 
lyczącymi strel zachodnich. 7% 

W strefach zachodnich ogłoszone 
zostały, coprawda, przepisy prawne 
o reformie rolnej. “Ale w- praktyce 
aktywność władz okupacyjnych i ich 
niemieckich pomocników ograniczy- 
ła się tylko go ogłoszenia przepisów. 
Prawdziwej reformy rolnej władze te 
nie przeprowadziły. W całej strefie 
amerykańskiej, np. do końca 1947 r. 
podzielono raptem 25 tys. ha ziemi 


miedzy... 255 tys. gospodarstw. Nie 
ma tu żadnej pomyłki. Dosłownie 
między 256 tys. gospodarstw, czyli 


na 1 gospodarstwo wypadało prze- 
ciętnie po jednej dziesiątej ha, Była; 
ta więc nie reforma rolna, lecz two- | 
rzenie oqtódków działkowych. Z wiel 
ką sprawa likwidacji obszarnictwa, 
jako cporw nacjonalizmu i reakcji 
niemieckiej, zabawa w tworzenie o- 
gródków działkowych nie ma oczy- 
wiście nic wspólnego, Amerykańskie, 
angielskie i irancuskie władze w Tri- 
zonii nie mają zresztą zamiaru robie- 
nia Innej reformy rolnej. Świadczą o 
tym najlepiej ich własne akty praw- 
ne, 

Spróbujemy porównać wielkość ob 
szaru ziemi przeznaczonego na cele 
reformy rolnej w myśl — niewprowa 
dzonych zresztą w życie, przepisów 
prawnych w Niemczech Zachodnich 
z obszaręgn, który winien by być prze 
znaczony na cele reformy, gdyby na 


kami i kapeluszami, witając bo- 
haterskich lotników  stalinow= 
skich. s 

Pod nami — równa jak strzała 
Szosa Leningradzka. Mijamy wia 
dukty mostów, prastary gmach 
Akademii im. Żukowskiego, cen- 
tralną arterię stolicy , ulice 
Gorkiego, na której widzimy po- 
tężne kolumny wojsk, czołgi, dlu- 
gie lufy armat. Przed nami — 
biegnący nam szybko na spotka- 
nie gmach Muzeum Histo- 
rycznego. 

A oto Plac Czerwony, majesta- 
tyczny w swej uroczystej” szacie 
świątecznej. Drogie sereu každe- 
go człowieka Mauzoleum Lenina, 
na którego trybunie znajdują się 
kierownicy partii bolszewickiej 
i rządu radzieckiego. Na ich wi- 
dok serce każdego z uczestników 
defilady napełnia się uczuciem 
radości i dumy... 

Pozostawiliśmy za sobą Plac 
Czerwony. Za nami szybko mkną 
samoloty myśliwskie. Kierownicy 
grup meldują dowódcy defilady 
przez radio o przelocie nad Pla- 
cem Czerwonym. Maszyny nasze 
rozpoczynają powrotny _ kuts. 
Wkrótce lądujemy na dobrze zna- 
nym lotnisku. Załogi sprawiły 
się doskonale, wypełniając z ho- 
norem odpowiedzialne zadania. 

Lotnicy, którzy brali udział w 
defiladzie, przez cały dzień oma- 
wiali z ożywieniem szczegóły 
przelotu. 


zachodzie zostały zastosowane zasa- 
dy przyjęte i wprowadzone w życie 
w Niemczech Wschodnich. W strefie 
amerykańskiej np. — przepisy praw- 
ne (które, powtarzamy — nie zostały 
wprowadzone w życie), przewidują 
przeznaczenie na cele reformy rolnej 
— 77 tys. ha. Gdyby zastosować za- 
sady redzieckiej strefy okupacyjnej 
— obszar ten wynosiłby przeszło 
12 razy więcej, bo 978 tys. hal Jesz- 
cze jaskrawszy jest obraz w strefie 
francuskiej, Tu przeznacono na refor 
mę 13 tys. ha, można było by prze- 


znaczyć — przy zastosowaniy norm 
strefy radzieckiej — 27 raży więcej 
ziemi, bo 351 tys. ha! $ 


| Tak się przedstawia prawda o re- 
„formie ralnej w Niemieckiej , Repu- 
„blice Demokratycznej i w Niemczech 
|od pad rządami reakcjoni- 
stów z Bonn i ich imperialistycz- 
nych protektorów. Przeprowadzona w 
Republice z całą stanowczością — re- 
forma rolna stała się jednym z fun- 
damenłów nowych, demokratycznych 
Niemiec. Nieprzeprowadzona na Za- 
gliodzie tefornra rolna jest iym z 
inndamentów odbudowy Niemiec re- 
akcyjnych, imperialistycznych i agre- 
sywnych, ; 
Jerzy Kowalewski 


Na marginesie 
Australijski 
Medina 


Właśnie „australijski, a nie 
d„awslrelijska, chodzi tu bowiem 
nie o jakąś miejscowość na konty 
nencie piatej części świata, lecz o 
— naśladowcę osławionego nowo- 
jorskiego sędziego, Mediny. 

Zaledwie w parę dni po hanieb 
nym wyroku amerykańskiego try 
bunału przeciwko 11 przywódcom 
Komunistycznej Partii USA, naj- 
wyższy sąd karny w australijskim 
Sydnev skazał na 3 lata więzienia 
przywódcę Komunistycznej Partii 
Austrelii — Sharkey'a. 

Snatrkey ma na sumieniu ciężkie, 
zaiste, „przestępstwo. Oto parę 
miesięcy temu, w momencie szcze 
gólnie silnej ofensywy  podżega- 
czy wojennych przeciwko ZSRR, 
Sharkey wystąpił bardzo stańow- 
czo w obronie pokoju, oświadcza 
jac m, in.: „Nie wyobrażam sobie, 
by wojska radzieckie mogły kiedy 
kolwiek wkroczyć „do Australii, 
Gdyby jednak w pogoni za agró- 
sorem, znalazły sie na naszym te- 
rytorium, avstralijscy robtnicy po 
witaja je tak samo, jak witały Ar 
mię Czerwoną wyzwalane przez 
nią narody Europy”, ` 

To oświadczenie wystarczyło, 
by przeciwko Sharkey'owi reakcja 
australijska wespół z rządem la- 
bourzysty, Chiffley'a  rozbętała 
wścieklą nagonkę, za czym po- 
słuszny reakcji sąd wydał na Shar 
key'a wyrok skazujący. 

Jest to jedno z ogniw łańcucha 
represji, którymi labourzystowski 
rząd Australii usiłuje skrępować 
ruch robotniczy, odebrać mu swó 
bodę słowa, pozbawić go najlep- 
szych, najofiarniejszych przywód- 
ców. Lecz proletariat Australii nie 
da sie zastraszyć naśladowcom a- 
merykańskich  imperialistów. Po 
wydaniu wyroku na Sharkey'a wy 
buchły liczne strajki protestacyj- 
ne robotników portowych, koleja- 
rzy, górników i innych. Na tłum- 
nych zgromadzeniach publicznych 
ich uczestnicy domagają się sta- 
nowczo skasowania niesprawiedli 
wego wyroku i zwolnienia Shar- 
key'a z celi więziennej. 

Australijscy reakcjoniści „mylą 
się, sądząc, że represjami Zakne- 
blują usta masom ludowym, które 


głośno i kałegorycznie żądają 
trwałego, uczciwego pokoju. 
t B. D. 
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Walczył i zwyciężał 
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== — zawsze z myślą o Polsce 


Pamiętne odwiedziny robotników łódzkich u Marszałka Rokosowskiego 


Przed trzema laty, w paździer- 
niku roku 1946 udała się z Ło- 
dzi do Marszałka Rokosowskiego 


' delegacja, w skład której wcho- 


dzili przedstawiciele władz miej 
skich i wojewódzkich, Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
oraz robotnicy z łódzkich fabryk 
i chłopi z pow. łowickiego. 

Delegacja przekazała Margzał- 
kowi Rokosowskiemu w imieniu 
społeczeństwa wyrazy wdzięcznoś 
ci za wyzwolenie spod hitlerow- 
skiej okupacji, . 

Jednym z uczestników tej dele 
gacji był tow. Biskupski z Zakła- 
dów im. Strzelczyka w Łodzi. - 

— „Wspomnienia o tym osohi- 
stym zetknięciu się z Marszałkiem 
Rokosowskim będą mi towarzy- 
szyć do końca życia“ — mówi tow. 
Biskupski, ; 

Delegacja łódzka, która przy- 
była do sztabu Marszałka Roko- 
sowskiego już pod wieczór, zosta 
ła natychmiast przez niego przy 
jęta. 

— Powitanie miało charakter 
bardzo serdeczny — opowiada da 
lej tow, Biskupski, — Marszałek 
Rokosowski był wielce rad z upo- 


minków, przywiezionych mu przez 
robotników poszczególnych fa- 
bryk, W imieniu załogi Strzel- 
czyka ofiarowałem tow. Rokosow 
skiemu symboliczną statuetkę z 
brązu, włókniarze zaś złożyli Mar 
szałkowi, jako dowód swej wdzię 
czności, pięknie utkany kilim z 
Białym Orłem na czerwonym tle". 


„W sztabie Marszałka Rokosow 
skiego otoczono nas niezmierną 
serdecznością — snuje dalej swe 
wspomnienia tow. Biskupski, Wie 
czorem spożyliśmy kolację wspól 
nie z Marszałkiem i oficerami je- 
go sztabu. Był to nadzwyczaj mi 
ły wieczór. Marszałek Rokosow- 
ski z każdym z nas z osobna ży- 
cezliwie rozmawiał, interesował się 
naszymi fabrykam' i naszą pra- 
cą, pytał o przeżycia wojenne". 


— „Marszałek Rokosowski — 
mówi dalej tow. Biskupski — w 
obejściu jest nadzwyczaj prosty. 
Już po kilku minutach rozmowy 
kążdy z nas miał wrażenie, że zna 
go od dawna. Odrazu potrafił 
stworzyć dokoła siebie nadzwyczaj 


| i czarującą atmosferę. 


Marszałek opówiadał nam dłu- 
go o swym dzieciństwie, które 


spędził w Warszawie. Rozmowa 
przez cały czas naszego pobytu 
u Marszałką — toczyła się, oczy- 
wiście — pó polsku. 

Następnego dnia delegacja łódz 
ka, korzystając z gościnności Mar 
sząłka Rokosowskiego, udała się 
autami w towarzystwie jego: ofi - 
cerów na pola bitew nad Nysą, a 
wieczorem była na przedstawie- 
niu.w wojskowym teatrze. Naza 
jutrz rano=—znów odbyło się spot 
|kamie z Marszałkiem Rokosow- 
skim, tym razem już pożegnalne. 

— „Marszałek jeszcze raz bar- 


Jak oblicza się premie dla racjonalizatorów 


dzc serdecznie podziękował nam 
za odwiedziny. Na pożegnanie 
życzył nam najbardziej owocnych 
wyników pracy — dla Polski Lu- 
dowej". 

— „Wszyscy wyjeżdżaliśmy — 
kończy swe wspomnienia tów. Bi 
skupski — pod miezatartym uro- 
kiem tego niezwykłego człowie- 
ka, tego warszawskiego robotni- 
ka, który swymi talentami i bo- 
haterstwem uzyskawszy w Związ 
ku Radzieckim tak zaszczytne go 
dności, nie zapomniał o swym 
kraju i pozostał na zawszę wier- 
nym synem Polski“. 


' Ostatnio zaznacza się coraz żywszy rozwój racjonalizacji I wyna- 
lazczości robotniczej, W fabrykach różnych branż przemysłowych 
znajdują zastosowanie liczne pomysły 1 wynałazki robotników. Po- 
wstają wciąż nowe kluby racjonalizatorów i wynalazców. W związ- 


ku z tym na pewno niejednego czytelnika 
sób obliczane są premie dla rącjonalizatorów, 


zaciekawi, w jaki spo 


na czym opierają się 


Komisje Postępu Technicznego przy nagradzaniu tego Hnb innego 


: usprawnienia. 
ł Nagroda i zachęta 


Premia jest pewnego rodzaju nā- 
grodą dla racjonalizałora za twórczą 
inicjatywę uznaniem korzyści mate- 
rialnych, jakie przynosi dany pomysł, 
loraz zachętą dla robotnika. Podstawę 


Walka o nailepszą jakość 


107 zespołów konkursow 


W dniu wczorajszym 
została lista zespołów, które przy- 
stąpiły konkursu wstępnego w 
przemyśle wełnianym. Referat współ 
zawodnictwa przy Centralnym Zarzą 
dzie Przemysłu Wełnianego' podaje, 
że w łódzkich zakładach. zorganizo* 
wane 107 FE pea konkursowych, 

Podajemy pełną listę tkackich ze- 
społów konkursowych, które ubie- 
gać się będą o palmę pierwszeństwa 
i nagrodę pieniężną. p 

W ZPW Nr 1 zorganizowano 13 
zespołów, na czele których stoją: 
tow. tow. Gajda, Murawski, Zyg- 
mund, Kamiński, Skrok, Szpakowski, 
Sobolewski, Terpilakowa, Kukulak, 
Miller, Głowacki, Marciniec. 

W PZPW Nr 2 — 10 zespołów, 
które prowadzą tow. tow. Sałata, 
Adamczyk, Czekalski, Jan, Macie- 
jewski, Słomiński, Linczewski, Hry- 
niewiecki, Korliński, Kawałek. 

W PZPW Nr 3 — 19 zespołów. Na 
czele ich stoją tow.tow.: Stańczako- 
wa, Bartczak, Burda, Sieradzki, Ant 
czak, Oleń, Kuna, Urban, Januszew- 
ski, Janiak, Jóźwiak, Wróbel, Szei, 
Wawerska, Pasęka, Skonecki, Ka- 
łun, Mazur, Ścisłąwska, 

W PZPW Nr 35 istnieje 16 zespo- 
łów, Prowadzą je tow. tow.: Nowak, 
Wojciechowski, Banasiak, Świtała, 
Bartczak, Andrzejewski, Bartczako- 


zamknięta 


wa, Pfefet, Kawczyńska, Kowalska, 
Biesiada, Kołacz, Marcinkowski, Han, 
Jaroszczyk, Plutecki. 


PZPW Nr 36 zorganizowały 20 ze- 
Apołów, . prowadzonych.. przez tow. 
tows n Laskowskiego, .Kamockiego, 

owojskiego, Zielińskiego, Roszaka, 

Szymańskiego, Gąsiorowskiego, Buj- 
nowicza, Domańskiego, Patkulińskie- 
g0, Stokwis: Grabowskiego, Ste- 
faniaka, Dudka, Gabrysiaka, Chmie- 
la, Bedę, Kilmana, Krajewskiego i 
Orłowską. 


PŹPW Nr 37 — 8 zespołów, pro- 
wadzonych przez Zgierskiego, Skibę, 


Konwerskiego, Piąstkę, Bolimowską, | 


Stankiewicza, 
Niedzielską. 


PZPW: Nr 38 posiadają 10 zespo- 


Wojciechowskiego i 


łów. Przódownikami ich są tow. tow. 


Reczko, Sysiak, Rybicka, Rosiak, 
Skąpski, Osetek, Karolewski, Gorz- 
kiewicz, Gomulski i Przybylak. 

W PZPW Nr 39 przystąpiło do 
konkursu 8 zespołów, kierowanych 
przez tow. tow.: Górczaka, Fagosa, 
Owińską, Serchofa, Kołodziejczyka, 
Szewczyka, Suprycha i Zuchowskie- 
go. 

PZPB i W Nr 22 — 3 zespoły, na 
czele których stoją tow. tow.: Woj- 
dera, Kacprzak i Ściegienna. 

Miesiąc bieżący będzie wstępnym 
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— Tak w „Bawełnianej Dwójce“ 


redaktor gazetki zbiera artykuły. 


dana karykatura z gazetki „Bawełnianej Dwójki“) 


ych w łódzkich zakładach wełnianych 


etapem konkursu, podobnie, jak 
wrzesień w konkursie zespołów prze 
mysłu bawełnianego. Zespoły weł- 
niane, , które osiągną .w listopadzie 


najlepsze wyniki, otrzymają nagro», 


dy pieniężne, wyznaczonę przez Za- 
rząd Główny: Konkats właściwy r0ż- 
pocznie się z dniem-1 grudnia. 


do obliczenia wysokości premii sta- 
nowi przewidywana oszczędność w 
stosunku rocznym, A więg, na przy- 
kład, jeśli jakieś drobue usprawnie- 
nie przynosi oszczędność, nie prze: 
kraczającą w stosunku rocznym kwo 
ty 10 tysięcy złotych, wówczas wy- 
nalazca otrzymuje premie tej samej 
wysokości. Jeśli zaś oszczędność prze 
kracza sumę 10 tysięcy zł, wtedy u- 
względnia się tąkże inne |współczyn- 
niki, jako to: czy pomysł wynikł z 
rozwiązania problemu, otrzymanego 
od pracodawcy, czy też powstał z 
własnej inicjatywy; czy pomysł ów 
znany jest w innych zakładach pra- 
cy; czy wynalazcą jest zwykły robot 
nik, czy też majster lub kierownik od 
działu. Dopiero mając te wszystkie 
dane Komisja Usprawnia jąco-Oszczę- 
dnościowa przystępuje do obliczania 


premii według specjalnego wzoru. Że | 


by zorientować czytelnika, a przede 
wszystkim zainteresowanych w tej 
sprawie racjonalizatorów, podajemy 


str. 8 


Marszałek Rokosowski 
odnajduje dziecko 


łódzkiej robotnicy | żę 


m Ściliś . Genowefą 
w czorajszym numerze „Głosu” zamieściliśmy wywiad z ob 
Studzińską, ia z PZPB Nr 5 w Łodzf — której córeczka — Irenka 


odnaleziona została na skutek osobistych 


starań Marszałka Rokosow= 


skiego. 


Na lustracji — uszczęśliwiona matka z odnalezioną córeczką. 


wzór obliczenia, Na przykład pomysł, 
dzięki któremu wynikła oszczędność 
100 tysięcy złotych na rok, jest na- 
grodzony: 1) w wypadku, gdy wyna- 
lazcą jest robotnik — 34 do 53 tysię- 
cy złotych, 2) majster — od 16.000 do 
26.000 zły 3) dyrektor — od 10.000 do 
16.000 zk 


Rolą Klubów 
Racionalizatorskich 


Jak z powyższego wynika, najwyż- 
szą premię otrzymuje zwykły robot- 
nik. Jest bowiem rzeczą zrozumiałą, 
że pracównik z wyższym wykształce- 
niem technicznym, pobierając wyż- 
sze wynagrodzenie, już z racji swego 
stanowiska winien dbać o usprawnie 
nie pracy. Natomiast robotnikowi, 
wykonującemu swą pracę zawodowo 
i nie posiadającemu kwalifikacji tech 
nicznych, racjonalizacja przychodzi 
bez porównania trudniej. Dlatego też 
kierownictwo zakładu obowiązane 
jest udzielić racjonalizatorowi daleko 
idącej pomacy. Dlatego też powstają 
obecnie w zakładach kluby racjona- 
lizatorskie, mające za zadanie oto- 
czyć opieką wszystkich robotników, 
przejawiających inicjatywę twórczą. 
Pomoc, udzielana racjonalizatorowi, 
nie wpływa na wysokość przyznanej 
mu premii, zaś technik, udzielający 


Braki w pracy szkoleniowej 


Spośród 18-tu towarzyszy, zapisa- 
nych na Kurs 'szkolenia partyjnego, 
przybyło zaledwie 10-ciu. Jak się 
dowiadujemy od wykładowcy, me 
jest to jeszcze najjaskrawszy wypa* 
dek. Kurs trwa zaledwie od miesią- 
[casa jużdwa wykłady nie mogły się 
W ogóle odbyć z powodu braku słu- 
chaczy.. 


Trzeba stwierdzić, że partyjniacy 
| oddziału JI PZPW Nr 37 człkowicie 
nie, doceniają znaczenia szkolenia 
ideologicznego, że tutejsza organiza- 
cha podstawowa nie potrafiła wy- 
chować należycie zdyscyplinowa- 
nych członków. Sekretarz tow. Ro- 
rysiak wcale nie ukrywa tego tie- 
pomyślnego stanu, Rozkłada bezrad- 
nie ręce w przekonaniu, że w:docz- 
nie nic już nie zdoła uaktywnić par 
tyjniaków z oddziału II-go. Przy- 
czyny tego stanu są zrozumiałe, Zło- 
żyły się na to zapewne wielogre- 
sięczne zaniedbania pracy organiza- 
cyjnej, „patrzenie przez palce" na 
brak karności i zaniedbywanie obo- 
Wwiązków, należących do partyjnia- 
ków, Dość wspomnieć, że w sprawie 
frekwencji na kursach szkoleniowych 
potrzebna była aż interwencja I-go 
sekretarza Dzielnicy Górnej - Pra- | 

wej tow. Pokorskiego. 


i TANAAN 


Od naszych chłopskich korespondentów 
| e S SE EE: o PE S 


Pracujemy już zespołowo 
W Andrzejowie, gmina Nowosolna- 
powstała spółdzielnia produkcyjna 


'We wrześniu br. chłopi — miesz- 
kańcy Andrzejąwa postanowili przy 
stąpić do zorganizowania pierwszej 
w gminie Nowosolna spółdzielni pro 
dukcyjnej. Do spółdzielni przystą- 
piło 18 chłopów małoroinych, którzy 
wnieśli jako wkład 180 hektarów 
ziemi, 


Z miejsca przystąpiono do pracy, 
pragnąc by spółdzielnia produkcyj- 
na w Andrzejowie stała się wzorem 
i przykładem dla chłopów z Andrze 
jowa, i innych sąsiednich wsi. 


Już dzisiaj ci, co nie zgłoś:li się do 
spółdzielni, przekonują się naocznie, 
o tym, że praca zespołowa daje 
znacznie lepsze wyniki od gospodar- 
ki indywidualnej. Zaoszczędza się 
wiele trudu, gdyż dzięki zastosowa- 
niu maszyn, można. znacznie enraw- 


Utarte, lecz pełne słuszności jest 
powiedzenie, że przykład powinien 
iść z góry. Miejscowy kierownik kur 
su musi być wzorem dla innych 
uczćstńików. Tymczasem 'zsprawują- 
cy tutaj tę funkcję, tow. Kiełczewski 
w odpowiedzi na wszystkie pytania 
z zakresu przerabianego materiału 
milczy, jak zaklęty, i nie trudno cd- 
gadnąć, że nie zadał sobie trudu, 
aby chociaż raz przejrzeć broszurk:. 
Większość towarzyszy idzie, nieste- 
ty, w jego ślady, Spośród wszystkich 
wyróżnia się dodatnio tow. Strze- 
lecki, który mzumnie i rzeczowo za- 
biera głos w dyskusji. Prosty robot- 
nik, w starszym już wieku, z praw- 
dziwym zamiłowaniem poświęca się 
nauce j widać, że głęboko przamy- 
ślał wszystkie omawiane na kursie 
zagadnienia. Znać także zaintereso- 
wanie u ob. Żegockiego, który, cho- 
ciaż bezpartyjny, uczęszcza na każ- 
dy wykład. Prócz niego jeszcze 4 
bezpartyjnych bierze udział w szko 
leniu. Dobrze zorganizowany j cle- 
kawie poprowadzony kurs . przy- 
ciągnąłby bez wątpienia większą 
ilość bezpartyjnych, szczególnie ak- 
tywistów związkowych, którzy w 
wysokim stopniu odczuwają potrze- 
bę poznania podstawowych zasad 


marksizmu - leninizmu. 


niej i lepiej wykonać roboty polo- 
we. Ta praca zespołowa sprawiła, 
że w stosunkowo krótkim czasie 
przeprowadzono całkowicie zasiewy 
jesienne. Obsiano ziarnem żyta ory- 
ginalnego „Zelandzkiego* 60 hekta-= 
rów. Niewątpliwie skłon: to Licz- 
nych chłopów mało i średniorolnych 
do używania do siewów wyłącznie 
zboża selekcyjnego. 

Te poważne  osiągniecia 
wiejskiej spółdzielni są 
wszystkich jej członków, 
wszystkir sekretarza Komitetu 
Gminnego PZPR tow. Henryka 
Skrzyńskiego, oddanego całym set- 
cem pracom organizacyjnym w no- 
wopowstałej spółdzielni produkcyj- 
nej, 


naszej 
zasługą 
a przede 


* Lmdwik Chmielowski 
Korespondent „Głosu” 


ri 


Kurs szkolenia partyjnego w PZPW Nr 37 


Jednak nie można stwierdzić, aby 
kur PZPW Nr 37 był prowadzony 
ciekawie. Wykładowca tow. Kudo- 
wicz stosuje metodę pamięciowego 
wyuczania się formułek, nie wy- 
jaśniając dokładnie słuchaczom isto- 
ty zagadnienia. Słuchacze powtarza- 
ją kolejno odpowiedzi na pytania: 
co to jest państwo, klasa : t. p. nie 
rozumiejąc dobrze poszczególnych 
sformułowań. N:c dziwnego, że rych 
ło ulatują im one z pamięci, wywo- 
łując zniechęcenie i zwątpienie we 
własne siły, 

Wykładowca powinien stale pa- 
miętać o tym, że dla większości 
słuchaczy zagadnienia ekonomiczne 
i społeczne zawierają pojęcia nowe. 
Należy więc wyjaśniać je dokładnie, 
przytaczając przykłady í porówna- 
nia z codziennego życia. Gdy słu- 
chacze dobrze zrozumieją treść wy- 
kładu, łatwo przyswoją sobie zawar 
te w broszurkach określenia i na- 
biorą ochoty do nauki. Dzięki temu 
wzrośnie niewątpliwie frekwencja. 

z * L./ " . 


W tym czasie właśnie, gdy nuje- 
my te rozważania, w sąsiednim po- 
koju odbywa się kurs dla analfabe- 
tów. I mimowoli przychodzi ra 
myśl, jak ogromne znaczenie mą 
oba te kursy. Pierwszy otwiera oczy 


na świat, dając człowiekowi tak nie 
zbędne w życiu narzędzie, jakim 
jest umiejętność czytania i pisanła. 
Drugi stanowi abecadło konieczne 
dla każdego partyjniaka, dla xażde- 
go robotnika, chłopa, inteligenta pra 
cującego, pragnącego z całą świado- 
mością pracować dla Polski Ludo- 
wej i walczyć o wprowadzenie ustro 
ju socjalistycznego. 


s 
Dlatego też uwagi, które wysunę- 
liśmy tutaj pod adresem szkolenia 
partyjnego w oddziale II PZPW 
Nr 37, powinni również rozpatrzyć 
wykładówcy i uczestnicy kursów 
partyjnych, organizowanych przy 
innych zakładach pracy. Dobrze pro 
wadzone wykłady i seminaria, oraz 
duża frekwencja słuchaczy dają gwa 
rancję, że ci, którzy ukończą kurs 
szkolenia partyjnego, stanowić będą 
w pełni uświadnmiąny aktyw par- 
tyjny. ra 
(mm) 
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pomocy, może również otrzymać pre- 
mię, nie wyższą jednak, niż 40 pro- 
cent premii racjonalizatora. 


Prawa wynalazców 


Wśród pomysłów  racjonalizator= 
skich zdarzają się nieraz takie, które 
mają wszelkie cechy wynalazczości. 
Taki pomysł-wynalazek powinien zo 


stać opatentowany. Obowiązkiem 
władz pizemysłowych jest pomóc 
wynalazcy w uzyskaniu patentu i do 


piero wówczas za odpowiednią optas 
ta otrzymać od niego licencję lub też 
zakupić patent, Rzecz prosta, że takie 
pomysły nie podlegają już premiowa 
niu. 


W- ten sposób chronione są prawa 
wynalazców. Trzeba również podkre- 
Ślić, że Komisja Usprawnień nie jest 
dla racjonalizatorów najwyższą in- 
stancją. Racjonalizator żawsze może 
odwołać się do Komisji Nadrzędnej, 
jeśli nie jest zadowolony z wysoko- 
ści przyznanej mu premii, 


Dążymy do tego, aby racjonaliza- 
tor otoczony był najtroSkliwszą opia 
ką i korzystał z daleko idącej pomo- 
cy w realizowaniu swyćh pomysłów. 
Oczywiście, działalności Komisji U- 
sprawnień w poszczególnych zakła- 
dach i Centralnych Zarządach można 
jeszcze wiele zarzucić, Często słyszy 
się skargi na zbyt długą procedurę 
„rozpatrywania wniosków racjonal- 
zatorskich” i opieszałość w wypłaca- 
niu premit. Właśnie kluby racjonali- 
zatorów mają usunąć te wszystkie 
niedomagania. Czuwać one będą mię 
dzy innymi także nad słusznym i 
sprawiedliwym ustalaniem premii dla 
racjonalizatorów. 


Stanisław Kazanecki 


Plan roczny i 
wykonano 


(J 
PRZĘDZALNIA 
CIENKOPRZĘDNA PZPB NR 1 
WYKONAŁA ROCZNY BLAN 
PRODUKCJI 

W dniu 8 listopada o godzinie 
11.80 przędzalnia cienkoprzędna 
naszych zakładów wykonała rocz= 
ny plan produkcji, Plan wypeł- 
niono na 25 dni przed terminem, 
ustanowionym zobowiązaniami 
naszej załogi. Wielki ten sukces 
przędzalni cienkoprzędnej jest za- 
sługą całej załogi, która mimo 
piętrzących się trudności w związ 
ku z przestawieniem produkcji 
na sztuczne włókno oraz kilkoma 

awariami, plan swój wykonała, 

Marian Szcześniak 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nr 1 
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BIURO SPRZEDAŻY 
ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH 
Biuro Sprzedaży Artykułów 
i Tkanin Technicznych. melduje 
roczne wykonanie planu sprzeda- 
ży w dniu 7. 11. 1949 r. o godz. 


10-tej minut 15. 


errero 


Narada 
racjonalizatorów 


z przedstawicielami nauki 
odbędzie się 19 bm. 


We wczorajszym artykule, poru- 
szającym sprawy dalszego rozwoju 
wynalazczości robotniczej podaliśmy 
zapowiedź zorganizowania narady 
racjonalizatorów ze światem nauki. 
Dziś możemy już zawiadomić na- 
szych czytelników, a przede wszyst- 
kim — najwięcej w tej sprawie za- 
interesowanych — licznych racjona 
lizatorów Łodzi i Województwa. że 
narada ta odbędzie się dnia 19 b, m. 


W najbliższych numerach „Głosu“ 
zamieszczać będziemy dalsze infor- 
macje, dotyczące przygotowań do 
tej konferencji oraz artykuły, oma= 
wiające iej cele I zadania. 


$ 


'rowcem, który obok wapna 


` 


— 
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Uczymy się na doświadczeniach ZSRR _ 


WALKA O JAKO 


w radzieckim 'przemyśle włókienniczym 


Wspaniałe osiągnięcia Związku Radzieckiego we wszystkich 


dziedzinach, każą nam bliżej zapoznać się z doświadczeniem, 
gniętym przez radzieckich robotników, 


osią- 


techników i inżynierów. 


W okresie wzmożonej watki naszego przemysłu włókienniczego o 


jakość warto zapoznać się z radzieckimi metodami, które 


całym 


wielkim zakładom włókienniczym umożliwiają zdobycie miana fa- 


bryk najlepszej jakości. 


Nieodzowną częścią produkcji w 
Związku Radzieckim od dawna staty 
się oddziałowe ji fabryczne labota- 
toria, i 


‘Kontrola prac 
technologicznych 


, Zarządzający laboratorium zakła- 
dowym, bezpośrednio podporządko- 
wany głównemu inżynierowi, jest 
niezbędnym sojusznikiem i pomcc- 
nikiem dyrektora 4Aechnicznego w 
walce o jakość, w walce o prawi- 
dłową technologię w producer, 

Laboratoria fabryczne Są jakby 
oczami dyrektora technicznego, któ- 
re rejestrują i meldują głównemu 
inżynierowi i dyrektorowi techn:cz= 
nemu o wszystkich wypadkach, prze 
kroczeniach į nicprzestrzegańiu u= 
stalonych zasad  technalogicznych. 
A wiemy, że większość braków po- 
chodzi właśnie stad, że nie prze- 
strzega się przepisów  technologicz- 
nych albo stosuje się nieodpowie- 
dnią tcchiaologię. 

Takie sanie zadania spełniają la- 
boratoria oddziałowc. Laboratoria 
fabryczne c oddziałowe nie tylko 
kontrolują procesy produkcyjne, ale 
sę one jednoczośnie jakoy archiwa- 
mi, gdzie gromadzi się dokizrnenta- 
cja techniczna, dotycząca procesś 
technologicznych, przędzala:, tkadni, 
farbiarni, wykończalni itp. Przepisy 
technologiczne, receptury, szybkość 
maszyn produkcyjnych oraz ish nə- 
prawy — to wszystko rozstrzyga o 
prawidłowej technologii i test pie- 
czyław:cie notowane i prze wowywa 


ne. W ten sposób archiwum = laho- 
ratorium przechowuje myśl technicz 
mą danego zakładu. Każdy pracow- 
nik wnosi tu swój wkład į każdy z 
niego korzysta. W ten sposób dobre 
tradycje produkcyjne 'fabryki zie 
giną, a służą postępowi technicz= 
nemu. 


Troska o jakość 


W walce o jakość laboratoria fa- 
bryczne biorą w Związku Radziec- 
kim jak najbardziej czynny udział. 
Skrupułatnie i naukowo o0pracowa- 
na metodyka i organizacja kontroli 
jakości pozwała laboratorium fa- 
brycznemu czuwać nad jakością ŝu- 
rowca i półfabrykatów we wszyst 
kich stadiach przeróbki. Laborato- 
ria fabryczne natychmiast zaw:ada- 
miają kierownika oddziału lub głów 
nego inżyniera o każdej niedokla- 
dności i odchyleniu od ustalonych 
wzorów czy to w mseszance, Czy zwo 
ju, niedoprzędzie, wątku, osnowie, 
bieleniu, barwieniu itp, a także u- 
stalają przyczyny niedociągnięć i 
pomagają je usunąć. 

Całe więc doświadczeni walki o 
jakość ogniskuje się znowū w 1150- 
ratorium fabrycznym w formie po- 
prawćk do przepisów technologicz- 
nych, tablic statystycznych i innej 
dokumentacji technicznej. z której 
korzysta każdy — robotnik, majster, 
kierownik i dyrektor, 


Kontrola surowców 
i materiałów pomocniczych 
Laboratorium chroni zakład nie 


tylko przed brakafni własnej produk | 


cji, lecz i przed brakami 
dukcji dostawców. 


Surowiec, chemikalia, 


w pro- 


barwnik:, 


węgiel, smary — wszystkie mate-- 


viały pomocnicze i techniczne, nim 
pójdą do produkcji, są kontrolowa- 
ne przez laboratoria fabryczne, a 
mianowicie bada się, czy jakość 
ich odpowiada warunkom produkcji 
1 czy zgodna jest że standartem. 

W ten sposób laboratoria fabrycz= 
ne ochraniając swój zakład od ma- 
łowartościowych surowców i matę- 
riałów walczą z brakami w całym 
przemyśle Związku Radzieckiego. 


Laboratoria fabryczne 
b w Polsce 


Czy laboratoria fabryczne przy na 
szych zakładach spełniają taką sa- 
mą rolę? — Musimy odpowiedzieć 
że nie. Wprawdzie mamy unarodo- 
wiony przemysł, uspołecznioną pro- 
dukcję, ale nie mamy jeszcze uspo- 
łeczniónej myśl: technicznej, uspo- 
łecznionej technologii. 

Dyrektor techniczny stara się u- 
trzymać w pamięci strzępy techno- 


Wysłannik 


Nieudana komedia 


RERLIN — w listopadzie, 

Są przedstawienia, które mimo 
szumnej reklamy, mimo poparcia pra 
sy, mimo kosztownych dekoracji i 
długich prób kończą się zupełną kla- 
pa już na premierze. Zazwyczaj dzie 
je się to wówczas, kiedy publiczność 
nie chce zgodzić się z treścią odegra- 
nej sztuki. 


z. 


Nowy gatunek zaprawy murarskiej 


Glino-cement — da olbrzymie oszczędności w budownictwie 


łów budowlanych i wzgląd „na 
oszczędną gospodarkę w tym zakre- 
sie, skłoniły. Warszawski Instytut 
Technik; Budowlanej do bliższego 
zainteresowania się gliną, jako su- 
i Ce- 
mentu mógłby: być używany do za- 
praw murąrskich. 

Po szeregu prób laboratoryjnych, 
Instytut przystąpił obecnie do prak- 
tycznego zastosowania tego rodzaju 
mieszanek w budownictwie. 

W jednym z domów użyło np. do 
tynkowania ścian, zamiast zaprawy 
wapiennej, mieszaniny cementowo -= 
glinianej. Próba wypadła pomyślnie. 
Zaprawa trzymała się doskonale mu 
rów i już po kilkunastu godzinach 
można było przystąpić do malowa- 
nia tynku, W dnnymm wypadku za= 
stosowano gline zmieszaną z cemen- 
tem į sieczką, jako t, zw, ślepą po- 
dłogę pod posadzkę, I ta próba wy- 
padła pomyślnie, 

Na kolonii w Ursynowie, budowa- 
nej przez Spółdzielnię Budownictwa 
Wiejskiego, wznoszonych jest kilka- 
naście ekspcrymentalnych domków, 
g których każdy, bedzie miał jakiś 
fragment z mieszaniny cementowo - 
glinianej. Stosowana jest więc w 
jednych objektach zaprawa cemen- 
towo - gliniana, w drligich dechów- 
ki z tel mieszaniny, w innych zaś — 
cegły cementowo - gliniane, 

Na podstawie, poczynionych spo- 


Wielkie Zapotrzebowanie ej 


424422014 444444404040444 +644000000044040060006006 


Nina Ramiszwili 
kierowniczka artystyczna Zespołu — 
„po cywilnemu” 


„Perchuli*, „Dawłuri”,  „Simd”, 
„Gan-da-gan', „Samaja“, „Dźejrani”, 
„Ohabarda* czy „Kazbiepury* — to 
słowa, które brzmią w naszych u- 
szach egzotycznie. A przecież tresc 
ich — jak to widzieliśmy -na wczo- 
rajszym występie znakomitego gru- 
zińskiezo zespołu tanecznego Iliko 


strzeżeń, Instytut opracuje normy 
dla nowej masy, która w przyszłym 
sezonie stosowana byłaby w szcro- 
kiej skall. ` ; 
Wprowadzenie gliny, jako do- 
mieszki, da poważne oszczędności 
przede wszystkim na wannie, które 
244+4404404444242024040+494 


w wielu wypadkach budownictwa. 
zwłaszcza wiejskiego, okaże się zbęd 
ne oraz ną cemencie, którego uży- 
wać się będzie mniej. Gliny nato- 
miast, która jest głównym składni- 
kiem nowej mieszanki 
pod dostatkiem. 
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Chłopi czechosłowaccy 
zwiedzają ZSRR 


Przebywająca w Związku Radziec 
kim wycieczka chłopów  czechosto- 
wackich rozdzieliła się na xfka 
grup, które zwiedziły poszczególne 
republik: obwody i kraje ZSRR. 

Po kilkudniówym pobycie na 
Ukrainie, w Azerbejdżanie, w Mras- 
nojarskim Kraju, Rostowie, Odessie 
1 innych miejscowościach wszystkie 
grupy przybyły do Gruzji. Uczestni- 
cy wycieczki przyjęci zostali przez 
ministra rolnictwa Gruzińsk:ej SRR 
Alawidze. 

Minister  Alawidze opowiedział 
chłopom czechosłowackim o histerii 
Gruzji, która w okresie władzy rá- 
dzieckiej przekształciła się w kraj 
kwitnący | słynący w całym Związ- 
ku Radzieckim z obfitych plonów. 

ierownik wycieczki czechosło- 
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Suchiszwili i Niny Ramiszwili — 
jest dla naszej publiczności jasna 
i zrozumiała: zarówno bowiem soł0- 
we jak i masowe tańce gruzińskie 
nie mają nic wspólnego z „zagadka- 
mi choreograficznymi*, lecz odtwa- 
rzają w sposób piękny i wyrazisty 
zwyczaje ludowe Gruzji, zapoznają 
widza ze starodawnymi RE 
tego kraju, malują szlachetne współ- 
zawodnietwo w grach i zabawach, 
przedstawiają plastycznie rycerskość 
łazów, Swanów, Adżarców czy Go- 
ryców, obrazują szacunek i cześć dla 
kobiety, odzwierciedlają gruziński 
folkłor wiejski 1 miejski... 

Dlatego pozwolimy sobie na twier 
dzenie, iż występy Państwowego Ze- 
spolu Tańca Ludowego Gruzińskiej 
S.R.R., jakie się odbyły w sali łódz- 
kiego Teatru Państw. im. Stefana 
Jaracza dnia 8 bm. i 9 bm., to nie 
tylko wydarzenie artystyczne wiel- 
kiej miary, to również — wykład 
o dziejach dalekiej Gruzji, o niezwy- 
kle wysokiej kulturze tego pięknego 
kraju, która ze specjalnie szerokim 
i masowym rozmachem rozwija st» 


z 


wackiej wiceminister rolnictwa Re+ 
publiki Czechosłowackiej Nedvzd w 
serdecznych słowach podziękował 
władzom radzieckim za umożliwie- 
nie zwiedzenia Gruzji — ojczyzny 
Józefa Stalina. 


„Przybyliśmy do Związku Radziec 
kiego — powiedział on migdzy in. 
— sby poznać bogate doświadczenia 
rolnictwa socjalistycznego, wielkiego 
kraju radzieckiego. Przekonaliśmy 
się raz jeszcze, że stosowanie do- 
świadczeń radzieckich przyczynia 
się w wielkim stopniu do rozwoju 
rolnictwa w Czechosłowacji, 

Chłopi częchosłowaccy wzięli na- 


w łódzkim teatrze im. Stefan 


tam od daty ustanowienia władzy | 
radzieckiej. 

W udostępnieniu tego wykładu 
| licznie zebranej widowni łódzkiej 


wielce pomocną była konferansjerka 
prowadzona przez Ninę Czikowani. 
Urocza Gruzinka — odbiegając zu- 
peftie a A a 
przez zachodnio-curopejskich konfe- 
ransjerów —- nie ogřaniczala się (to 
zapowiadania tytułów tańców i na- 
zwisk wykonawców, lecz mówiła 
przede wszystkim o swojej ojcżyź- 
nie, jej zwyczajach i osiaenięciach 
gospodarczych, oświatowych i kultu- 
ralnych, wprowadzała widzów i słu- 
chaczy gruntownie „w kurs“ każdego 
z licznych występów artystycznych 
zespołu gruzińskiego. 

O występach tych trudno mi pisać, 
ponieważ jeszcze dotad... bola mnie 
ręce od okłasków, jakimi raz po raz 
— wespół z całą łódzka widownią — 
dawałem wyraz podziwu dla brawu- 
rowej, stojącej na niezwykle wyso- 
kim poziomie sztuki tanecznej i mu- 
zycznej Zespołu Tańca Ludowego 
Gruzińskiej S,R.R. 


— mamy | 


|log:i wszystkich oddziałów produk- 
cyjnych, co nie zawsze mu się uda- 
je. Kierownik oddziału potrzebuje 
nieraz szeregu miesięcy albo i lat 
aby zapoznać się i zapanrętać pro- 
cesy technologiczne swego oddzia- 
łu, majster przez długi okres czasu 
na własną 
regulowania maszyn itd, a wynik 
jest taki, że z trudem zdobyte n:e- 
raz szczegóły produkcji wy oroce- 
sów pozostają tylko i wyłącznie 
„własnością* nielicznych jednostek. 
Zamiast więc naukowej technologii 
i zespołowego  doświadczalnictwa 
mamy rozproszkowane i nieuzgcdnia 
ne wysiłki poszczególnych „szmonu- 
ków”. 

Zagadnienia techniki, technologii 
doświadczeń produkcyjnych są u 
nas wciąż jeszcze „prywataymi" 
sprawami poszczególnych ludzi, La- 
boraioria fabryczne zaś, jednocząc 
wiedzę i doświadczenia poszczegól 
nych ludzi, skupiając wysiłki ich i 
udostępniając korzystanie z nich 
wszystkim, przyczynią się do tego. 
że te „prywatne“ sprawy staną się 
sprawami ogółu, sprawami społecz- 
nym. sprawami państwowymi. 

W. Wende, 


Takim właśnie 
stał się w Berlinie przyjazd prezyden 
la z anglosaskiej łaski, Teodora Heus 
sa, .profesora' hitlerowskiej publi+ 
cystyki, uprawianej na łamach goeb- 
belsowskieqo „Das Reich. O ten 
przyjazd władcy zachodniego magi- 
stratu w Berlinie — socjaldemokrata 
Reuter 1 Suhr walczyli już od dawna; 
nie wiedząc bowiem, w jaki sposób 
odwrócić klęskę gospadarczą, grożą- 
cą ludności zachodnich sekłorów Ber 
lina w obliczu zimy, chcieli pokazać 
wątpiącym i bezrobotnym jakiś żywy 
„symbol' zachodnich Niemiec, jakiś 
widomy dowód opieki dla Berlina, 
gdy wszystkie dotychczasowe, załat- 
wiane na odległość obietnice z Bonn 
— nie zdołały zachodnio-berlińczy- 
ków ani ogrzać, ani nakarmić, 


forget rot rawicz i ryk Z: ; 
„Dosłojne” odwiedziny 
zawiodły 

Wysoki, „siwy, o dystyngowanych 
manierach Heuss miał przed Berliń- 
czykami odegrać rolę dobrotliwega 
papy, który za cenę odwrócenia się 
plecami do Wschodu — sypnie Ber- 
lińczykom mannę z zachodniego nie- 
ba. Początkowo sprawa szła dość o- 
pornie: wtajemniczeni twierdzili, że 
wysocy komisarze nie chcieli udzie- 
lić „suwerennemu” prezydentowi po- 
zwolenia na wyjazd z Bonn, i dlatego, 
też przyjazd jego był dwukrotnie od 
raczany, 5 

Gdy wreszcie przyjazd tęn nastąpił 
w.dn.31 października—maszyna wpra 
wiona w ruch przez reżyserów zaczęła 
działać, ale skutki tgłro działania nie 
usprawiedliwiły oczekiwań, Wpraw- 
dzie młgdzież zwolniono ze szkół, a- 
by gromadnie przyszła witać prezy- 
denta, ale poszła ona na wagary lub 
do domów. Wcześniej zamknięto biu 
ra miejskie, ale urzędnicy zamiast 
przybyć na zebranie przed ratuszem 
i zobaczyć Heussa, pośpieszyli To- 
madnie po zakupy do sklepów, aby 


stępnie udział w uroczystej akade- tal Bari w TERT l rihi i 
mii „poświęconej 32-giej rocznicy |POTZe9y. adyż — S 
Wielkzej Rewolucji Październiko- rae eet m ola 
wej, ` zlekceważyło wezwanie swego magi- 
; r „ +4040000440400000 04404208 19009400 61400000 
Występy, które pogłębiły naszą wiedzę o ZSRR f 
k A > unacnackazznan Ta > A y i ; 
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Niełatwo mi zdać sprawozdanie 
z występów, w których świetni sr- 
tyści dali aż 16 wspaniałych popi- 
sów choreograficznych i gdzie Kaz- 
dy następny numer zdawał się być 
lepszy od poprzedniego: piękny, tā- 
neczny poemat miłosny „Kartuli“ 
nie ustępował odtańczonemu z* fan- 
tastycznym poczuciem rytmu wojeń- 
nemu „Choruni”. „Ożywione freski" 
(+„Samaja*) czyli bardzo poetyczny 
tzw. taniec 3-ch dziewcząt walczyły 
o palmę pierwszeństwa z brawuro- 
wym  adżarskim  „Gan-da-zanem*; 
wspaniały taniec jeźdźców kauka- 
skich, „Mchedruli* bił się o lepsze 
« wiejskim korowodem weselnym 
„Simd”,,. 


Migały w oczach barwne stroje 
starodawnych wojowników gruziń- 
skich, piękne szaty góralek, miesz- 
czanek z Tbilisi, wieśniaczek Gruzji... 
Oszałamiały wdziękiem, niezwykłym 
poczuciem rytmu i urodą postacie 
tancerek i tancerzy Zespołu... Roz- 
śmieszały publiczność niezwykle za- 
bawne „Żartobliwe zapasy” i kamicze 


rękę zgłębia tajemnice 


© OD © > 
Trizonii zawiódł 
w Zaqhodnim Berlinie — 
z prezydentem Heussem 


iluminacia Moskwy 


* 


Fragment 


„pana prezydenta” nie zamknęło. 


Marionetka bez programu 


` Przemāwiał więc Heuss przed ratu. 


szem do „tłumów*, wśród których 
przeważali emeryci, kobiety 1... bez- 
robolni. Ci ostatnk przyszli, czemu. 
nie należy się dziwić, w. nadziei, że 
może usłyszą -z ust reklamowanego 
przedstawicieła Trizonii 
czowe siormułowania, jakiś realny 
program gospodarczy. zwiastujący 
dla nich koniec bezrobocia 1 nędzy, 
Jednak takich sformułowań, ani w o- 
góle żadrego programu gospodarcze 
qo w przemówieniu Heussa nie było. 
Jąkiż bowiem program może posia- 
dać prowadzona na nitkach marionet 
ka? Zebrani wysłichali zatem powita 
rzanych aż do znudzenia frazesów o 
„strefie wschodniej” i, poza grupą 
sztabowych klakierów, z wyraźną o- 
bojętnością przyjmowali te zwroty 
„prezydenta”, w których krytykował 
on rząd Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej, jedyny, obecny niemiec 
ki rząd z prawdziwego zdarzenia, 


Nie czekając na koniec zebrania 

ludzie zaczęli się rozchodzić, czyta- 
jac po drodze rozrzucone nagle w du 
że) ilości ulotki, piętnujące rozbijączy 
w rodzaju Heussa, a wzywające do 
zjednoczenia Berlina i Niemiec. 
1 Dalsze dni swego pobytu * spędził 
Heuss wśród swoich": w przydzielo 
nej mu willi na Wannsee, gdzie do 
późnej nocy prowadził poufne rozino- 
wy z politykami zachodniego Berli- 
na, którzy biadając przed Heussem 
na swe qospodarcze kłopoty, osiagnę 
li tyle, ile dziad, co „przemawiał do 
obrazu”, 


Zwykli ludzie do Heussa dostępu 
nie mieli, strzegła go dobrze zachod- 
nio-berlińska policja, zresztą nie 
wielu zapewne znalazło by się, chęt- 
nych do bezpłodnej i bezużytecznej 
pogawędki. 

Tłumy lub (jsk zwykło się mówić) 
„masy ludności“ gachodniego Berlina 
zhyt wiele miały kłopotów w dniu 
1 listopada, w morzu których utonęć 


ny taniec 
„Kintauri”. 


=. 
Rozentuzjazmowana widownia hu- 
raganowymi brawami ` oklaskiwała 
kierowniczkę Zespołu, Ninę Rami- 


rzemieślników miejskich 


szwili, Zasłużoną Artystkę Repuhli-' 


ki Gruzińskiej i laureatkę Nagrody 
Stalinowskiej ża występy. solowe 
i układy choreograficzne.. Biła rzę- 
siste brawa wszystkim żeńskim i mę 


jakieś rze- | 


— 


Czerwonego Placu w Moskwie, na pierwszym planie Manzo» 
leum Lenina (zdjęcie wieczorne) 


oczekiwania 
w roli głównej 


„przedstawieniem” |stratu i sklepów z okazji przyjazdu |ła beznadziejnie sylwetka „prezyden. 


ta” z Bonn. Zwykli ludzie zachodnie- 
go Berlina (a w tym 250 tysięcy bez- 
robotnych, 100 tysięcy emerytów, 67 
lysięcy częściowo pracujących) wę- 
drowali w te dni po Berlinie i wcho- 
dząc do sklepów patrzyli z przeraże- 
niem na ceny. Wśród ludności zacho- 
dniego Berlina mówi się jyż otwarcie 
o nadchodzącej klęsce głodu, 

a $ 4 


Wymowa faktów 


Patrząc w kierunku strefy radziec- 
kiej i sektora radzieckiego Berlina, 
gdzie mniej jest wprawdzie: gadaniny 
dystyngowanych „profesorów w sty- 
lu Heussa, ale za to więcej pracy i re 
alnych czynów, zdrowomyślący Ber- 
lińczycy potrafią wyciągnąć wnioski 
4 tego stanu rzeczy, rozimiejąc, że 
nie da się wyodrębnić wielomiliono- 
wego miasta z jego zaplecza i otocze- 
nia we wschodriej strefie, nie da się, 
wbrew rozsądkowi gospodarczemu, 
powiązać Berlina*cienką nicią propa- 
gandy — z Bonn l jego pseydo-rzą- 
dem. Ceny i fakty mają swoją nieod- 
partą wymowę dla mieszkańców za- 
chodniego Berlina, którzy, mimo wszy 
stko, wolą „tani kotlet na talerzu, niż 
wykrygowanych dygnitarzy, — gada- 
jących z balkonu..* 


Leopold Marschak 
OWY TIL 


Gentralizacja stypendiów 
dla studentów | 


. 
szkół wyższych 
W Ministerstwie Oświaty odby- 
ła się konferencja w sprawie cen- 
tralzacji stypendiów państwowych 
dla studentów szkół wyższych.. Ze- 
branym na konferencji przedstawi- 
cielom zainteresowanych resortów 1 
instytucji państwowych ob. wice- 
min, Eugenia Krassowska przed- 
stawiła zasady projektowanej cen- 
tralizacj: stypendiów. f 
Nowy jednolity system stypen- 
dialny wprowadzony będźie od dnia 
1 stycznia 1950 r, 
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skim przedstawicielom Gruzińskiego 
Zespołu, domagając się bisów. 


Występy. — krótko mówiąc — sta- 
dy się wielką manifestacją na cześć 
Zwiżzku Radzieckiego i kultury jego 
narodów, ważnym elementem arty- 
stycznej propagandy w ramach Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. 

E. Tam, 


i „Dawłuri* — taniec z podmiejskich nkolie Tbilisj 
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KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 11 listopada 
-1949 r. z 
Dziś: Marcina 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna * 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, ul Narutowi- 
cza nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
52 — Chacińska, Apteka. 
106 — Apteka „Pod Orłem'* 
7 — Walenta, Apteka 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCK) 
90 — Pogotówie Sanit. PCK 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


GŁOS KB 


TNOWSKI 


Towarzystwa Burs i $typendiów 


W. sali konferencyjnej Staro- 
stwa Powiatowego odbył się w 
ubiegłym tygodniu Walny Zjazd 
oddziału powiatowego Towarzy- 


jsiwa-Buts į Stypend:ów w Kutnie. 


Już czwarty rok społeczeństwo 
kutnowskie poprzez Towarzystwo 
Burs i Stypend: ów czyni starania 


mąd stworzeniem jak najlepszych 


warunków dla uczącej sę młodzie 
ży. Coraż bardziej wzrastają sze- 
regi członków i dzi ałaczy TBS-u, 
Zwiększa się również liczba sty- 
pendiów. Koni eczne na ten cel fun 
dusze uzyskiwano z dotacji róż- 
nych instytucji, zę sprzedaży zna- 
czków, jak | również i imprez urzą 
dzanych przez oddział TBS, itd. 

Sprawozdanie "z działalnośc: 
Towarzystwa za okres od 1 lipca 
48 roku do 30 wrześn a b.r, złożył 
ob, Rączka. 

W okresie sprawozdawczym zor 


ganizowanych zostało nowych 27 


kół, w tym 25 kół w szkołach a 2 


koła gromadzkie. 


Do dnia 30 września b.r. Towa- 
rzystwo wypłaciło 1.087.000 zł, na 
stypendia dla 71 uczniów szkół 
wyższych i średnich. Wysokość 
stypendiów wynosiła m'esięcznie 
od 1. = do 3.000 zł. Obecnie zwię- 
kszona! została wysokość wypła- 
canych zas łków. Wynoszą one te- 
raz od 2 do 4.000 zł, miesęczn.e.. 
Z pomocy udzielanych 'przez To- 
warzystwo Burs i Stypendiów w 
ogromnej większości korzystają 
dzeci robotników i chłopów. 70 
procent z ogólnej liczby stypen- 
diów przeżraczone jest dla nch; 
z reszty korzystają dzieci irtel'- 
gencj, pracującej, 

W dyskusji zabierało głos wie- 
lu przedstawicieli poszczególnych 
kół TBS. Między innymi ob. ob. 


Nowak; Górka. Kucharski, inspek- 
tor Sujczyński, A. Rączka, dyre- 
ktor gimnazjum i przewodniczący 
PRN — K. Smolicz. Wskazano na 
braki i niedociągnięcia w urządze- 
n'ach niektórych burs, szczególnie 
wiejskich. Stwierdzono również, że 
należy rozbudować ich sieć, ażeby 
młodzeży zamieszkałej w miej- 
scowościach odległych od ośrod- 
ków szkolen'owych stworzyć lep- 
sze możliwości zdobywania wie- 
dzy. 

Dókonano wyborów Powiatowe 


weszli ob, ob. K. Smolicz, T. Suj- 
czyński,. A, Rojek, W. Kucharski, 
A, Rączka, M. Światłowski, J. Ko- 
śc'uszkowa. 

W planie pracy nowego zarządu 
przewi iduje sę budowę w najbliż- 
szym czasie burs: w Kutnie, ŻY- 
chirie i Krośniewicach. 

Dzięki stałemu zwiększaniu ilo 
ści członków i rozbudowie „kół 
TBS-u w poszczególnych mi tejsco 
wościach pow atu,stałą pomocą ma 
terialną ogarnięta zostanie znacz- 
nie wi iększa grupa uczącej się mło 


go Zarządu TBS. W skład zar ządu | dzieży niż było to dotychczas. 


Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza 
wykonuje plany z nadwyżką 


. W okręgu obejmującym powia- 
ty kutnowski, łowicki i część łę- 
czyckiego, Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodnicza jest w tej chwili naj- 
wiskszym odbiorcą warzyw od 
miejscowych producentów. W bie 
żącym roku cała nieomal produk 
cja państwowych Majątków Rol- 
nych jak również gospodarstw 
mało i średniorolnych przejęta z% 
stałą przez Rejonową Spółdzielnię 


Ogrodniczą. W ostatnich tygod- 
nisch kiszarnia kapusty przy RSO 
przerob'ła ponad 310 ton kapusty. 
Planuje się zakiszenie jeszcze bli. 
sko 80 ton. W miesiącaca ietnich 
w. zakładach przetwórczych spół- 
dzielni przerobiono 8$ ton osór- 
ków. W najbliższym czasie prze 
widuje się rozbudowę placówek 
przetwórczych RSO. co zwiększy 
ich dotychczasowe możliwości 
produkcyjne. 


ICoraz większa ilość młodzieży korzysta z pomocy Remonty mieszkań 


robotników fabryki „Kraj“ 


Realizując uchwały Rady Pań- 
stwa odnośnie poprawy bytu mas 
pracujących, Rada Zakładowa i 
Dyrekcja Fabryki „Kraj“ w Kut- 
nie przystąpła do remontowan'a 
mieszkań robotników fabryki, 

Po otrzymaniu przeznaczorych 
na ten cel funduszy, powołana 
przez Radę Zakładową Komisja 
Techniczna, zbadała stan miesz- 
kań. Początkowo przeprowadzono 
drobne remonty w domach zraj- 


dujących się pod zarządem pań- 
stwowym. Obecrie, po sporządze- 
niu szczegółowego spisu koniecz- 
nych do przeprowadzenia remon- 
tów, przystąpiono do zaopatrywa- 
nia robotników w materiały nie- 
zbędne do prowadzenia prac na- 
prawczych. 

Jest nadzieja, że akcja ta zaspo 
koi najpoważniejsze i najpilniej- 
sze potrzeby. R: acowników Fa= 
bryki. M. 5 


z 


Wzrost hodowli 


w ośrodkach szkolnych Oświaty Rolniczej 


W bieżącym roku gospodarczym 
zaznacza się dalszy wzrost hodo- 
wli w ośrodkach szkolnych Oświa 
ty Rolniczej. W stosunku do ro- 
ku ubiegłego stan pogłowia niero 
gacizny wzrósł trzykrotnie tak, że 
już obecnie ośrodki szkolne posia 
dają 14.306 sztuk trzody chlew- 


nej. Żwiększyło się również po- 
głowie bydła z 8.325 do 10.125 
sztułk. i 


Ośrodki szkolne Oświaty Rolni 
czej w dalszym ciągu zakupują 
nowe sztuki hodowlane, korzysta 
jąc z kredytów udzielonych przez 
„Min, Rolnictwa i RR. Dzięki te- 
mu, do końca br. stan pogłówia 


Stan sanitarny smiasta 


musi ulec poprawie 


W wędrówkach po Kutnie zau= 
ważyć še daje duży rozmach prac 
przeprowadzanych przez Zarząd 
Miejski. Piękne trawniki i skwe- 
ry wyrastają jak grzyby po desz= 


Węgiel i nafta dla ludności wiejskiej 


Powiatowy Związek Gminnych | niczych. 


Spółdzielni Samopomoc Chłops- 
ka w Kutnie rozprowadził już 
wśród chłopów mało i średniorol- 
nych ponad 35 tysięcy ton wegla. 
Magazyny PZGS-u zaopatrzone są 
również W dostateczne, ilości. naf- 
ty "Mieszkańcy wsi na "których 
dotychczas nie zaprowadzone z9- 
stało światło elektryczne mogą za 
opatrywać się w naftę w dowool- 
nych ilościach. Doskonale również 
zaopatrzóny jest w PZGSeie dział 
sprzedaży maszyn i narzędzi rol- 


. Gminne Spółdzielnie Samopo- 
mocy Chłopskiej na terenie całe- 
so powiatu prowadzą nie tylko 
sprzedaż artykułów  przemysło- 
wych, ale zajmują się również sku 
Pem jaj.. „drobiu, zboża 3 żywca. 

Na zaplanowany w toku bieżą- 
cym skup 6 tysięcy ton kartofli za 
kupiono już 5.079 ton. Akcja sku 
pu zbożą na miesiąc październik 
wykonana została w 100 proc. 
Również pomyślny przebieg ma 
akcja kontraktącji żywca. Na dru 


|g; kwartał 1950 roku zakontrak- 


towano już ponad 40 procent za- 
planowanej ilości, 

Rozwijająca się coraz bardzi tej 
ra terenie naszego powiatu ES 
sklepów Gminnych Spółdzielni ,, 
mopomóć Chłopska” zdolna ` e 
jest w;tej chwili zaopatrzyć-całą 
ludność wiejską w węgiel, drzewo, 
urtykuły tekstylne itp. Należy o- 
czekiwać, że równie pomyślnie roz 
wazana zostanie przez te olaców 
ki sprawa skupu produktów rol- 
nych od chłopów. 


MIESZKAŃCY WSI MOGĄ SIĘ KSZTAŁCIĆ. 


drogą kursów korespondencyjnych 


W salach przedszkola TPD im. 
Barlickiego w Kutnie, odbyła się 
dwudniowa konferencja wycho- 
wawczyń przedszkoli powiatu 
kutnowskiego, w której wzięło 
udział 56 uczestniczek. 

Na konferencję przybyła okrę- 
gowa instruktorka wychowania 
przedszkolnego, tow. Rozalia Wa- 
silewska, inspektor szkolny, tow. 
Teodor Sujczyński i instruktorka 
powiatowa wychowania przed- 
szkolnego, ob. Julia Kisielewska. 

Pierwszy dzień konferencji po- 
święcony był zajęciom praktycz- 
nym z grupami dzieci w wieku 
4,5 i 6 latek. Zajęcia miały na 
celu zaznajomienie wychowaw- 
czyń z systemem, który pozwala 
prowadzić jednocześnie inny ro- 
dzaj zajęć dla każdego wieku. 

System ten jest nowością i 
wprowadzony został przez Mini- 
sterstwo Oświaty w roku bieżą- 
cym. Dotychczas zajętia 'w przed 
szkolach o jednej wychowawczy- 
ni były jednolite dla wszystkich 
3-ech poziomów wieku przedszkol 
nego. Po zakończeniu zajęć poka- 
zowych, ña konferencji wywiąza 


ła się ożywiona dyskusja w czasie | 


której wychowawczynie przedsta 
wiły sprawozdanie z pracy, 
Instruktorka wychowania przed 
szkolnego, ob, Wasilewska, wygło 
siła referat, w którym omówiła 
konieczność zbliżenia dzieci do 
przyrody, co wyrabia w psychice 
dziecka umiłowanie piękna. Omó 
wiono również sprawę hodowli 
kwiatów na terenie przedszkoli. 
Jedna z przedszkolanek zapozna- 
ła wychowawczynie ze sposobem 
hodowli tulipanów, hiacentów itp. 
W drugim dniu konferencji o- 
mówiono potrzeby przedszkoli. 
Postanowiono zainteresować pò- 
trzebami przedszkoli organizacje 
społeczne, Inspektor szkolny, tow. 
Sujczyński Teodor, dziękując wy 
chowawczyniom za ich pracę, ape 
lował, aby zechciały wziąć akty 
wniejszy udział w życiu społecz- 
nym i politycznym. Przez czyn- 
ny swój udział w pracach kół 


Gospodyń Wiejskich i Ligi Ko- 
biet wzbudzą zainteresowanie 
przedszkolami, tych z założenia 


predystynowanych do opieki nad 
dzieckiem organizacji. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI“ | 


Za jednostkę 


obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy” 


jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście iza teks- 


tem — 6 łamów po 45 mrm. 


1 


Wielkość ogłosze:  Zatekstem Nekrologi Drobne 
od  1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm 110zł 110 zł —zł 

«o0d201do300mm.  160żł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świąteczny ch o 50 proc. 


drożej. i 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc, drożej. 


.'czonego 


Z kolei instruktorka wychowa- 
nia przedszkolnego. ob. Kisielew 
ška wygłosiła referat ideologicz- 
ny „Materializm dialektyczny i hi 


storyczny”, 
Po “referacie wygłoszonym 
przez tow. Rozalię Wasilewska, 


instruktorkę okręgową. omówiono 
sposób należytego rozplanowania 
materiału programowego, przezna 
przez Ministerstwo 
Oświaty dla przedszkoli. G: 


czu. Remontuje się stare i buduje 
nowe domy; przeprowadz 'ar.e są ro 
boty kanalizacyjne itp. 

Nie zwrócono dotychczas uwagi 
na podniesienie stanu sanitarnego 
m'asta. Śmiec; i nieczystości gro- 
madzą się na podwórkach. Nie- 
czystości w wielu wypakach wyle 
wają się na ulicę zatruwając po- 
wietrze. 

Miliony złotych, przezhaczonych 
przeż Państwo na walkę z choro- 
bami trafią w próżnie, jeśli nie zl: 
kw.:dujemy rozsadnika choroby i 
nie uporządkujemy podwórek ku- 
tnowskich. 

„ Należy również zwrócić uwagę 
na. stan sanitarny ŁaźniaMiejsk.ej, 
z której m.eszkańcy Kutna wobec 


= 


braku własnych łazienek domo= 
wych powinni korzystać. 
„Niestety strona higieniczna tak 
pożytecznego zakładu nie znajduje 
s.e na należytym poziomie. Kabi- 
ny są pozbawione najprymityw- 
niejszych” urządzeń, brak podsta- 
wek do mydła, kaloryfery nieczyn 
ne, brudne, wody nie ma w dosta 
tecznej ilości, Te przyczyny powo 
dują, że mały odsetek ludności ko 
rzysta z Łaźn: Miejskiej. 

‘Warto na tym muejscń przypo- 


mnieć, że w mieście liczącym oko' 


ło 20.000 mieszkańców jedyna ist 
niejąca łaźnia czynna jest zale- 
dwie 2 dni w tygodniu, Fakt, ten 
mia swoją wymowę. Co na to wła 
dze sanitarne? G; 


bydła w ośrodkach rolniczych po 
większy się o dalsze 5.000 sztuk. 

W ciągu roku: gospodarczego 
zwiększyło się również wydatnie 
pogłowie drobnego inwentarza, a 
więc kóz, zwierząt futerkowych / 
itd. Obecnie stan drobnego in- 
wentarza w ośrodkach szkolnych 
wynosi 33.356 sztuk. 


Pocztowcy piotrkowscy 
wykonali roczny plan pracy 


W ostatnich dniach pracownicy 
Urzędu Telefoniczno-Telegraficz- 
nego w Piotrkowie wykonali tzw. 
roczny plan usługowy. Przeprowa 
dzono z nadwyżką przewidywaną 

ilość rozmów międzymiastowych 
i połączeń miejscowych, wysłano 
więcej listów i przekazów poczto 
wych niż plan przewidywał. Po 
ważnie do wykonania rocznego 
planu usługowego przyczyniło s. ę 
wykonanie z nadwyżką planu mie 
sięcznego we wrześniu. Zarówno 
telafonistki z Centrali jak rów- 
nież pozog tali; członkowie zespołu - 
sterali się żeby przez uprzejmość 
i sprawność jak najszybciej zała. 
twić licznych w tym miesiącu inte 
ręsantów, Poważnie przekroczono 
również plan rozmów międzymia- 
stowych oraz A i telegrafi 
cznych. 

Ogólnie należy stwierdzić, że 
pocztówcy piotrkowscy dokładają 
wszelkich starań ażeby społeczeń 
stwo piotrkowskie miąło ułatwio- 
ną łączność z pozostałą częścią na 
szego kraju. 


Nowe formy pracy w. przedszkolu 


W drugiej połowie listopada br. 
rozpocznie się nauka w Korespon 
dencyjnym Liceum Rolniczym, 
zorganizowanym przez Państwo- 
wy Zakład  Kórespondencyjnego 
Kształcenia Rolniczego. Nauka w 
Liceum Korespondencyjnym opar 
ta jest na programie 4-letnim i 
przewiduje specjalizację w dzia- 
łach: hodowli, rachunkowości rol 
nej i handlu rolnego. Wykłady 
obejmują zarówno przedmioty za 
wodowe, jak i ogólnokształcące. 
Absolwenci Liceum otrzymują 


tytuł technika - rolnika oraz pra |: 


wo dalszego kształcenia się na 
wyższych uczelniach. Do Liceum 
przyjmowani są kandydaci w wię 
ku od 16 do 45 lat z ukończoną 
T-klasową szkołą podstawowa. 


Liceum Korespondencyjne opie 
rać bedzie swoją pracę na woje- 
wódzkich ośrodkach  szkolenió- 
wych, zorganizowanych przy szko 
łach rolniczych. Ośrodki szkole- 
niowe dostarczać będą uczniom 
Liceum Korespondencyjnego po- 
trzebne materiały i podręczniki 
oraz kontrolować ich postępy w 
nauce na podstawie egzaminów 
przejściowych i końcowych. Poza 
tym w kazdym semestrze prowa- 
dzić będą kilkudniowe wykłady, 
ćwiczenia, pokazy i seminaria. 

Dotychezas napłynęło do Li; 
coum Korespondencyjnego ponad 
650 zgłoszeń indywidualnych. Naj 
więcej kandydatów jest z woj.: 
wrocławskiego, poznańskiego i 
warszawskiego. Oprócz przyjęć 


indywidualnych 'przeprowadzone 
zostaną zapisy grupowe dla pra- 
cowników Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych, ZSCh i Minister 
stwa Rolnictwa. _ l 

W początkach przyszłego róku 
przewidziane jest zorganizowanie 
dwóch 41l-miesięcznych kursów 
korespondencyjnych * dla prakty- 
ków specjalistów w zakresie Ta- 
chunkowości rolnej i upraw polo 
wych. oraz kurs społęczno - peda- 
gogiczny dla mauczycieli szkół 
rolniczych. W marcu 1950 r. uru 
chomiona będzie również Kores- 
pondencyjna Wyższa Szkoła Gos- 
podarstwa Wiejskiego, oparta na 
programie wyższych szkół rolni- 
czych, ` 


s z 


Gapstrzyki i uroczyste akademie 


dla uczczenia rocznicy Rewolucji Październikowej 
odbyły się we wszystkich miejscowosciach województwa łódzkiego 


W ciągu ostatnich dni pismo nasze zamieściło! szereg spra- 


wozdań z uroczystych obchodów 32-giej rocznicy Rewolucji 


Październikowej. Napływają 


ciągle informacje od naszych 


* korespondentów o manifestacyjnym przebiegu tych uroczy- 
stości. Paniżej podajemy dalsze korespondencje z terenu wo- 


jewództwa łódzkiego, 


RAWA MAZOWIECKA. 

Dnia 6-go listopada o godzinie 
17-tej odbył się w Rawie Mazo- 
wieckiej capstrzyk, w którym 
udział wzięło licznie zebrane spo 
łeczeństwo rawskie. 

Na grobach żołnierzy radziec- 
kich złożono wieńce. Przemów.e- 
nie okolicznościowe na cmentarzu 
wygłosił tow, Ziółkowski przedsta 
w.ciel W. P; 

W dniu 7 listopada w sali szko 
ły Podstawowej cdbyła się Akade 
mia poświęcona uczczeniu 32-giej 
roczn.cy Rewolucji Paźdz.erniko- 
wej. Akademię zagaił sekretarz 
Romitetu Powiatowego P.Z.PR. 
tow, Gutowski. który omówił prze 
jawy głębokiej przyjaźni między 
Źwiazkiern Radzieckim a Polska 


go dowodem jest oddanie do 
> spozycji Rządu Polskiego jedr.e 
go z najlepszych dowódców, bóha 
tera Stalingradu Marszałka Ro- 
kosowskiego — syna polskiej gia 
sy robotniczej. 

Oświadczenie to: wywołało en- 
tuzjastyczne oklaski i okrzyki na 
cześć  Generalissimdisa Stal.na. 
Prezydenta Bieruta i Marszałka 
Rokosowskiego. 

Referat okoli cznościowy wygło- 
sł tow. Glinickis przedstawiciel 
WK PZPR w Łodzi. który omówił 
historyczne znaczenie Rewolucji 
Październikowej dla narodów Zw. 
Radz.eckiego, narodu polsk:'go i ca 
łej klasy robotniczej. 


SP” z Wojewódzkiego Zarządu 

Część artystyczną wykonała mło 
dzież Li cealna i Z. N. P. Młodzież 
gimnazjalna odśpiewała kilka pie 
śni, wygłosiła  deklamacje i 
recytacje oraz wykonała 3 obrazki 
sceniczne z teatrzyku radzieckie- 
gö. 

Zespół kameralny Z. N.'P. wy- 
konał kilka pieśni kompozytorów 
rądzieckich, zespołowo i „solowo. 
W przerwach występowała orkie= 
stra Ochotniczej Straży Pożarnej. 

z M, 
OZORKÓW. 

Załoga Państwowego Przedsię- 
biorstwa Budowy Fundamentów i 
Mor.tażu Maszyn Oddział w Ozor 
kowie licząca 337 osób, zwołała 
ogólne zebranie poświęcone rocz- 
nicy Wielkiej Rewojueji. 

Znaczenie Rewolucji Paźdz.erni 
kowej omówił przewodniczący Zw. 
Zaw. Przemysłu Budowlanego Od 
dział w Zgierzu, tow, Kazimierz 


Następnie zabieraly głos ob. po | Król. 


set Michurski — SL., i ob, Świat- 


W ożywionej "dyskuśii robotni- 


pi wysunęli projekt, ażeby w ce- 
lu %czczenia 32-giej rocznicy Re 
wolucji Październikowej dać Pań 
stwu do końca . bieżącego roku 
5.920 roboczogodzin poza normal- 
nymi godzinami pracy, Zebrani 
wniosek przyjęli jednogłośnię. i 


ZGIERZ. , 
W dniu 5 listopada b.r. w świec 
ticy PPB w Zgierzu odbyło się 
ogólne zebranie załogi poświęcpne 
Rewolucji Październikowej, W coć 
lu uczczenia Rewolucji robotnicy 
postanowili. przepracować dodat- 
kowo niedzielę, dnia 6: listopada 
1949 r. (j.m.). <A 


OSINY. sk 

Przy udziale 450 osób odbyła się 
w dmu 5 listopada b.r. w świetlicy 
fabrycznej w Osinach uroczysta 
Akadem'a związana z rocznicą Re 
wolucji Październikowej, 

W części artystycznej brał udz ał 
zespół Liceum Ogólnokształcące 
go pod kierownictwem tow, Gro- 
nostajowaij (—9 


Co pisała prasa łódzka 10 listopada 1929 r. 


„BANK WATYKAŃSKI” 4 „DWAJ RADNI 


„Republika" pisze, że Watykan pod NA JEDNYM STOŁKU” 
jat rokowania z pewnymi bankami 2 7 
angielskimi i amerykańskimi, celem _ Rep. donosi -z Wielunia ʻo, sensa: 
stworzenia „Banku Watykańskiego”, | 57/RYm posiedzenia Rady Miejskiej, 
Ena Te „dwóch radnych usiadła na je- 
7 dnym -stołku”. Mianowicie, ks. Przy- 
Bdodzki, który swego czasu zrzekł się 
mandatu radnego, obecnie rozmyślił 
Gsię i usiłował siłą usunąć swego na- 
j Ç istępcę. Dopiero interwencja wyż- 
"qszych władz położyła kres awantu- 
rom, 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 


i O: Jaracza 57) „ZNÓW REDUKCJA WŁÓKNIARZY” 


Dziś o godz. 15-ej przedstawieniej Po zredukowaniu w ubiegłym ty- 
„Marii Stuart”. Wszystkie miejscafgodniu 2 tysięcy włókniarzy — obec 
gnie przemysłowcy redukują znów 


sprzedane. $ 
O godz. 19.15 „Wiśniowy sad“ An-B1.600 pracowników, Niektóre fabryki, 
jak na przykład Eiserta — postano- 


toniego Czechowa.lnscenizacja i re- 
żyseria Iwo Galla, ilustracja muzyczfjwiły pracować tylko dwa dni w ty- 
na Eugeniusza Dziewulskiego. h godnin. 
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 
„ 15-ej przedstawienie „Marii Stuart".g 
Ceny zniżone. 
: PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ml. 11 Listopada 21, tel. 150-36 


„EUROPĘ CZEKA COŚ 
NIEZWYKŁEGO" 


b Ta sama „Rep.” drukuje horoskop 

dla Europy na listopad i grudzień 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitoj” OKU 1929. „W ciągu tych dwóch 

kis komedia w 4-ch aktach Józefng DOSRCY powinno się w/Europie zda 

Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy i © coć niezwykłego. Oczekujemy 

P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte-H dy radosnego albo tragicznego za: 

ra, W. Ziembińskiego i innych. jończenia bieżącego roku” — kończy 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16." 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

ul. Stefana Jaracza 2 j 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 
Niedziela 18 listopada godz. 19,309 „Głos Poranny" wyświetla tajermni 
-Arugi wieczór twórczości Chewelajjcze zniknięcie 7-letniej Haliny Kło- 
Zuzganą”i Rywki Szyler (nowy pro-gfsówny, Okazało się, że niejaki Szcze 
gram). ; ppańczyk, któremu ojciec Kłosówny 
Uwaga! 19 listopada najbliższajbył winien 2 tysiące zł — uprowadził 
po „Mój syn“ z udziałem Idygdziecko i napisał do Kłosa list — 


„NA, ZASTAW 
WZIĄŁ DZIEWCZYNKĘ” 


amińskiej, \ j.Jak mi oddasz pieniądze, to ci od- 
: TEATR „OSA“ dam dziecko”, 
. Traŭgutta 1, tel. 272-70 ` 


Codziennie o godz. 19,30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myr“. | 
i „LUTNIA* 
Dziś i codzięnnie o. godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 38:ch 
aktach K. Zellera. 


CZWARTEK 10 LISTOPADA: 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabow= 
skiego. t 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9.80, w niedziele i świę 
ta — godz. 12. 

(TEATR LALEK „ARLEKRIN* 

Codziennie o godz. 17 min. 15 wi- 
dowisko masek i lalek pt. „„Wesoła 
maskarada*. 

W niedziele i święta dwa widowi- 
ska; godz, 15.15 i 17.15. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


S ALTE 


ADRIA dla młodz, — (Stalina 1) — 
„Zaklęta narzeczona“ — godz. 16, 
18, 20 s 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil. 
cząca barykada* — godz, 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodz. 

BAJKA (Pranciszkańska 31) „Pan 
Nowak“ — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47“ — godz, 11, 
12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16 „18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Tragicz 
ny pościg" — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk, 76) — 
„Diabelska grań“ — godz. 16, 18, 
120 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada“ — godz. 16.80, 18.30 
20.30 — film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje“ — godz, 16, 18, 20 — film 
dozwolony: dla dziéci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Btoda 
Gwardia“ II-ga seria, dla młodz, 
godz:- 16; seanse normalne godz. 


18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Że- 
lazny dziadek* — godzina 16.30, 
18.80, 20.30 — film dozwolony dla 
dzieci 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 
honorowy“ — godz, 16.80, 1880, 
20.30 — film dozwol. dla młodz, 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Moja 
mita“ — godz. 16, 18, 20 —, film 
dozwolony dla dzieci od lat 12 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spot- 
kanie nad Łabą* — godz. 17, 19, 
21 — film dozwolony dla młodz. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 3 
„Milcząca barykada* — godziną 
15.80, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ — 
godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Śpie- 
wak nieznany“ godz. 16.80, 
18.30, 2030 — film dozwolony dla 

młodzieży od lat 14 


11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy.+12.25 Przerwa, 


13,25 Program dnia. 138.80 Muzyka 
obiadowa 14.00 „Kronika Rumuńska* 
14,15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Pogadanka I. Markowskiej pt. „Co 
robimy w jesienne wieczory”, 14.30 
(Ł) Muzyka rozrywkowa, 14.50 (Ł) 


| „Sprawy naszego miasta“, 14.55 Kon 


cert solistów, 15.30 „Budujemy Nie- 
mmanowo'* — audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muzyka rożrywko- 


Jeszcze jeden z wielu przykładów 


wyrobienia społecznego sportowców radzieckich 


zai 


PZ 


YNA, 


Uczestnicy mistrzostw ZSRR w siatkówce udają się do pracy przy bu- 
«dowie stadionu im. Kirowa, Od lewej: Stangrit, Malsman, Czudina, 
Kitajew, Kuzkina 1 Wasliczykow. 


W L e gd Ea jak donosi 
ENINZTARZIE prasa ra- 
dziecka, rozpoczęto roboty ziemne pod 
budowę największego stadionu w 
Związku Radzieckim imienia Kirowa. 
W przyszłym roku 1 Maja leningradz 
cy sportowcy otworzą swój sezon let 
ni na stądionie, którego trybuny będą 
w. stanie pomieścić 100 tysięcy wi- 
dzów, ; 

$ Bardzo aktywny udział w pracach 
przy budowie tego największego sta. 
dionu w ZSRR bierze młodzież mia. 
sta Lenina. Każdego tygodnia, zaraz 
po niedzieli przeszło 10 tysięcy mło- 
dych ludza uwija się tu do późnego 


|zmroku. Niedawno do prac przy bu. 


dowie stadionu zgłosiło się 500 neze. 
stników mistrzost® ZSRR w siatków. 
ce, e między nimi ei, którzy nie daw 
no zdobyli mistrzostwa świata i Em 
ropy: Jakuzew, Szczagin, Pimenowy 
Sawin, ,Czudina, Smirnowa i inni 
Do prac zgłosiły się również silne ré 
prezentacje siatkarskie Moskwy, Le- 
ningradu, Baku 4 innych miast Zwią 
zku Radzieckiego. Moskiewsey dy- 
namowcy i członkowie klubu sporto- 
wego „Lokomotiw jak również» spar 
takowcy Leningradu pracowali przy 


wa. 15,55 Skrzynka Banku Polskiej 
Kasy Opieki. 16.00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16.20 (Ł) Aktualności łódz- | 
kie. 16.25 (Ł) Arie i pieśni w wyk. 
G. Bilińskiej — sopran, przy fortep. 
AI. Tarski. 16.45 (Ł) Audycja dla 
młodzieży — „Jak powstała świetli- 
ca w szkole TPD Nr 2%. Słowo „wią- 
Żące oprac. K. Matula. Opracow. mi- 
krofonówe audycji M. Jeżewskiego. 
17.00 „Słachamy muzyki“ — audycja 
w oprac. W. Rudzińskiego. 17.355 (Ł) 
„Śpiewamy pieśni młodzieżowe” — 
IT audycja słowno-muz. w onracow. 
mgr. M, Drobnera. 18.00 „Z kraju 
i ze świata”. 18.15 (Ł) Koncert Ze- 
spolu Mandolinistów p. kier. E. Ciuk 
szy, 1840 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I, wykład z cyklu: „Przyroda 
ożywiona”. 19.00 Pogadanka. 19.15 
„Mickiewicz i Puszkin“ — audycja 
z cyklu; „Wieczór Mickiewiczowski”*. 
19.40 Muzyka. 20.00 Dziennik wię- 
czorny. 20.30 Muzyka rozrywkowa. 
21.00 Koncert Orkiestry PR w Byd- 
goszczy. 21,40 „Niziny“ — kol. odc. 
powieści E. Orzeszkowej. 22.00 (Ł) 
IT audycja z cyklu: „Z dziejów daw- 
nej Łodzi” pt. „Łódź — miasteczko 
rolnicze* w opraców, J, Goldberga. 
22.13 (£) Omówienie progr. lok. na 
jutro. 22.15 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry i Chóru BR. Transmisja 
do Pragi (Czechosłowacja). 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Program 
na jutro. 28.15 Muzyka poważna. 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 


instalacjach. kablowych. Sportowcy 


Na zawody bokserskie w dniu 13 
listopada 1949 r, w Zduńskiej Woli 
Kapitanat wyznacza następujących 
zawodników: 

Waga musza, Nowak „Zwiątkówieć 
Zryw — Walusiśski ZKS Łódź, 

Waga. musza Joschimiak „DKS 
Aleksandrów“ Stolarczyk ZKS 
Łódź. i 

Waga kogucia Potocki „Zwigzko. 
wiec Zryw“ — Danielecki Jerzy ZKS 
Łódź, 

Waga kogncia Dehiz „ŁES* — 
Danielocki Czesław ZKS Łódź, 


grają już w hokeja... 


PRAGA (obsł, wł.) — Na zakoń. 
czenie swego udziąła w obozie przy: 
gotowawczym w Brnie, czołowi. hoke 
isdi czechosłowaccy rozegrali jako 
reprezentacja, OOS mecz z drużyną 
GZ Kralovg Pole. Spotkania: przy. 
moslo wysokie zwycięstwo ` drużynie 
reprezentacyjnej w stosunkuw 7:3 (2:0, 
4:81:05). 00 > i 


siatkarze estońscy — zatrudnieni by- 
li przy boisku, Litwini i Łotysze po 
magali przy budowie pawilonu i wszy 
scy pracowali z takim poświęceniem 
i zrozumieniem swego obowiązku, że 
kierownictwo robót pracom tych 
wszystkich sportsmenów wydało jak 
najchlubniejszą ocenę. 

Takie zdrowe, socjalistyczne podej 
ście młodzieży i portowców! radziec 
kich do budownictwa sportówego W 
Związku Radzieckim przynosi n/60ce. 
nione korzyści kulturze 


się, że Związek Radziecki posiada w 
++220 +44 


Do maja ieszcze daleko, a jednak... 
| Z a Ó 


Wyścig Warszawa-Praga 
przedmiotem obrad w Pradze 


Ma wspólnej konłereneji w Pra- 
dze, przedstawiciele Polski: nacz. Mil 
ler (GUKF), prezes PZKol — Gołę. 
biowski, dyr, Herbst (RSW; „Prasa'') 
oraz Czechosłowacji: Johanik (COS), 
Mosina (Czechosłow. Zw. Kl.) i red. 
EM (Rude Pravo) 


uzgodnili już 


trasę przyszłego wyścigu kolarskiego |- 
armeńscy — siatkarze CDKA i WWS | Warszawa — Praga, Do dótychczaso. 
A; > 


Bzioł oficialny ŁOŻE ' 
Komunikat Kapitanatu Nr 3 


Waga piórkówa Tomas „Widzew“ 
— Pogórzelski ZKS Łódź : 

Waga piórkowa Kubiak „Ogniwo“ 
— Kulesza ZKS Łódź. 

Waga lekka Zachara „Widzew* — 
Gucałek ZES Łódź 

Waga p. średnia Zdobysz „Zwiąż. 
kowiecZryw* — Konicki LES Włók 
niarza 

Waga p. ciężka 
— Cichosz. Kolejarz 
. Waga p.-ciężka Walaszczyk „DRES“ 
— Furasiński Kolejarz, 

Waga p. ciężka Adąmezyk „DKS“ 
— Jaśniewicz Kolcjarz.  _ 

Zawodniey,. którzy nie-stawią wię 
na zawody będą karani według prze. 
pisów PZB, Czyni się odpowiedzial. 
nymi kierowników klubów za dopilno 
wanie wagi zawodników. Zawodnicy 
«winni posiadać: kostium sportowy, 
huty, czyste bandaże oraz ka:gżecz- 
ki zawodnicze, 

Sekumdanteóm na powyższe znwody 
wyznaczamy ob. Gancarka Józefa, 

Kierownicy sekcji zostaną zawia- 
domieni o godzinie stawiennictwa. te. 
lefonicznie. ; 


Gampe „Ogniwo“ 


fizycznej i| przymieść nam te wspaniałe rAzulta: 
sportowi wyczynowemu. Nie dziwmy |ty, jakie osiągnęło budownictwo spor 


„Pingpong“ Lublina 


walczą w sobotę w Łodzi 

Dnia 12 bum. (sobota) o godzinie 18 
w sali Związku Młodzieży Polskiej 
przy ul. Kilińskiego 124 odbędą się 
towarzyskie międzyokręgowe zawody 
w tenisa stołowego pomiędzy repre. 
zentęcją Lublina a Łodzi, Mecz zapo 
wiada się bardzo ciekawie ze wzęlę 
du na dość dobre zestawienie drużyn. 
Drużyny wystąpią w następujących: | 


tej chwili tyle stadionów i boisk, ty 
le sal gimnastycznych, basenów i in-|. 
nych urządzeń sportowych, skoro © 
to budownictwo dba eama młodzież 
i sama bierze w nim czynny udział, 


Jakżesz te sprawa wygląda inaczej | z 
n nas, Weźmy na przykład taką halą | 5sadachi . 
sportową, budującą się przy zbiegn| Lublin: Patyński (mistrz okr}, 
ulic Żeromskieg» i Skorupki. Czy tam | Kwiatkowski (wicemistrz okr,), Niem 
którnń z naszych sportowców przyło- cewicz. (mistrz Polski SOK), Skir. 
żył do czegoś swej ręki A przecież | munt (III rakieta okr). 
taka pomoc niewatpliwie przydałaby| Łódź; Krzysik (mistrz okr.), Grzel 
się bardzo i nie tylko przyspieszyłaby | czyk (wicemistrz okr), Krygier (IU 
wykończenie tego cennego dla nasze | rakieta okr.), Supeł (wielokrotny re, 
go sportu obiektu, ale również zao. | prezentant ckr.). 
szczędziłaby znacznie koszty jej bu+| Pierwszy mecz, który pdbył się w 
dowy, Ale my: wolimy czekać na ha. | uh, soi w Tasblinie. dst: się 
lę i na różne inne, często niezbędne | nieznacznym zteycięstwem Łodzi 5:4 
obiekty sportowe, z założonymi rę | Lublinianie grają bardzo ambitnie i 
kami. Czekać, aż wybuduje je nam |tym samym  nóadrabiają częściowo 
Zarząd Miejski, GUKF czy jakieś | rak techniki. Uważamy, że łodzia- 
zrzeszenie sportowe, Nie pptrzebuje- | nię w rewanżowym meczu potrafię 
my chyba dodawać, że jest to stano | zgopyć się na lepszy wynik i zapre, 
wisko wysoce niewłaściwe, stanowi- | zentują dobry poziom tenisa stóło, 
sko, które nie powinno mieć miejsca wego. A 
u nas, w państwie zmierzającym do W przedmeczu wystąpią dwie pary 
socjalizmu, kobiet w grach pokazowych, Heinry 
"W rozbudowie obiektów i urządzeń |ohówna (mistrzyni okr) — Dobro 
sportowych powinnismy my, sportow, | Wolska, Furmańska — Borowska. 
cy, wziąć stanowczo aktywny udział Drużyna Lublina bezpośrednio po 
Podejść do tego zagadnienia tak, jak | meczu z Łodzią wyjeżdza do Krako 
podeszli sportowcy Związku Radzięc: | wa, gdzie rozegra mecz z reprezen. 
kiego i ọ ile możńości własnym wy-|tacją tegoż miasta, Zawody sBędziująt 
siłkiem i sposobem „gospodarskim“ | Łuczyński — sędzia główny, Czaplak 
zatroszczyć się o naprawy i konser. | — sędzia boczny. Zbiórkę zawedni. 
watje własnych boisk, a wszędzie | czek i zawodników zarządza sę w s 
tam, gdzie buduje sę nowe boiska,|li zawodów na godz, 17,15. 


stadiony czy hala wnieść w tą pra- ż 
Sportowcy „Cracovii“ 


cę przede wszystkim wkład swego po 
czczą rocznicę 


tu — gdyż tylko taki wkład może 
Rewolucji Październikowej 


W rocznicę Rewolucji Październiko 
wej odbyla się, zorganizowana prze% 


towe w ZSRR. (Kry 


|aaaaaad 


wego regulaminu wprowadzono kilka 
zmian. Postanowiono, że 
od 1050 r. wyścig będzie 


„Ognisko.Oracowię*, uroczysta akade. 

mia, na której, po referatach prezes | 
sa dr, 
Gędłka, uchwalono rezolucję, 
. Sportowcy zrzeszeni w Oś 
Cracovii" zobowiązują się w niej do 
począwszy | przodowania w pracy mad wychowa 
się rozpo |niem nowego człowieka, 


Czapnickiego i wiceprezesa 


w „Ognisku. | 


świadomega 


czynał 30 kwietnia. Ze względów pro| twórcy ustroju socjalistycznego. Rea 


pagandowych pierwszy etap 


hędzie | zolucję tę, odczytaną przez reprezen. 


wyścigiem okrężnym dookoła miasta, tacyjnego piłkarza — Parpana, przy 


z którege następuje start, 


jeli zebrani przez aklamację, manife 
Organizatorzy postanowił: również, |stując przy tym na cześć Prezydenta 

że w wyścigu, oprócz lendera indy- | Bieruta, General'ssimusa Stalina, Mar 

widualnego, jadącego w żółtej koszul ieżałka Rokosowskiego i trwałej przy 

ce, będzie wyodrębniony, dla podkre | jaźni polsko.radzieckiej. 

ślenia zespołowości, leader drużyno. 

wy. Prowadząca w klasyfikacji dru. (FTA ÓRRE. aa E w | 

żyma będzie nosić białe koszulki, Do GŁOS 

dalszych istófnych zmian należy boni Organ Łódzkiego Komitetu | Woje 

fikata 1 min. dla zwycięzcy każdego wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- | 

etapu, Znaczy to, ża zwycięzca etapu dnoczonej Partii Robotniczej 

będzie miał zaliczony do klasyfikacji ARR 5) PA 

czas o 1 min. lepszy 6d uzyskanego TelSTGAY 


w. rzeczywistości. Redaktor naczelny . zei 
Zastępca red. naczelrego 2 

W. przyszłym roku start do pierw. gekretaz odpowiedzialny; ZAO 

szego etapu wyścigu nastąpi w War: Dział partyiny 354-215 
szawie i po 143 km, trasy, wiodącej wewn. 10 


Dział korespondentów robct- 
niczych 1 chłopskich oraz 
redaktorów gazetek ścien- 


przez miasta podwarszawskie, zakoń- 
czy się w stolicy. W dniu I maja 
zawodnicy wystartują do dalszej tra 
sy, na której miastami etapowymi bę 
da: Łódź, Wrocław, PAN Cie. 
szyn, Gottynldowo, Brno, Pardubice : 
i Praga. Taema trasa wyścigu wy. epe 
niesie 1,489 km, wewn. 8 


nych 
Dział mutacji 
Dział miejski I sportowy 254-21 
wewn. 6 f 11 


Dział ekonomiczny 218-11 | 


Orrasa na etapach Wrocław — Cho: AZ Kelsortat. 
rzów i Chorzów — Cieszyn (przez| | Łódź, Piotrkowska 70, tel. 223-22 
Kraków) prowadzi przez wszystkie Administracja 10-42 


Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- || 
bka 55, tel. 111-50 1 1146-75 
Wydawca RSW „Prasa”* 
Adr, Red. Łódź, Plotrkowska $t, 
TUI-cie piętro. 


ośrodki przemysłowe Dolnego i Górne 
go Śląska W dmiu 5 maja nastąpi 
w Cieszynie l-dniowa przerwa w wy 
ścigu, o || 

Stroną organizacyjną wyścigu zaj- Pd el Zwirki 11. tel toi | 
mie się wspólna konferencja- polsko. ! | 
czechośłowacka, która odbędzie SIĘ w| a : 


grudniu w Warszawie. D-06738 


U TEEPOG || BEZZWE | ||| MEROS |||) BERD ||| KOKO ||| WOW ||| KO EEES ii) E) 7) E j TREES. EEE |) ER ESED) SES) I a LJ 


W. Bżaiew i 


Daleko od Moskwy 


— Jacy ludzie pracują na naszej trasie, towarzysze! 
— woła Batmanow:z uczuciem. — Puszczyn nazwał ich 
bardzo mądrze gwardią zaplecza. Musimy o nich opowie- 
dzieć w podobny sposób, jak to czynią kierownicy poli- 
tyczni armii, kiedy w raportach frontowych donoszą o 
żołnierzach i oficerach, którzy odznaqzyli się w boju! ` 

— Wasyli Maksymowicz uśmiechnął się. ; 


wać palmę pierwszeństwa! Że ludzie ginęli dla sprawy, 
która stała się dla nich ważniejsza i droższa od życia! 
Czy wolno nam zapomnieć o inżynierze Topolowie, o dzie- 
siętniku Gonaczaruku i o traktorzyście Silinie ? 
Kowszow. przejął się przemówieniem Batmanowa i bie- 
rze żywy udział w posiedzeniu, a równocześnie rozmyśla 
o opuszczonym punkcie bojowym. Jak tam wszystko do- 
chodzi obecnie do stanu wrzenia! Staje mu przed oczyma 
Beridze i mówi: — Bądź spokojny, Alosza. Możesz mi 
wierzyć — nie zawiodę! 
Nie, nie jest wart Beridzego! Wydaje zarządzenia i go- 
"spodaruje na jego punkcie. Szybko bada część rurociągu, 
która wydaje mu się niepewna, buty jego grzęzną w mięk- 


szcze był bardzo młody, zapoznał się na morzu daleko 
od brzegu z pewną morową dziewczyną. 

Wszyscy się śmieją, ale nikt nie wypomina opowiada» 
jącemu, że nie ma pojęcia... o pływaniu. 

Aleksy ledwie go zdołał wyciągnąć z cieśniny... 

— (Co powie nam nasze biuro wynalazków? — słyszy 
nagle Aleksy pytanie Batmanowa, zwrócone do pedan- 
tycznego, zawsze ugrzecznionego inżyniera Połozkowa, 

Połozkow wstaje: : 
ważam, że należy dać towarzyszowi Kowszowowi 
dwa wykresy: dynamiki, obrazującej ilość racjonalnych 
propozycji wpływających miesięcznie, oraz sumy rocz- 
nych oszczędności, jakie uzyskaliśmy dzięki racjonalizą- 


— A nasz wydział osobowy? Ręczę, że towarzysze pia- rat. ziemi, wyrzuconej z przekopu. Jerzy Dawidowicz | torstwu, i j 
stujący stanowiska w wydziale osobowym, podadzą nam | jest zlany potem i wyciera twarz rękawem szarej od kū- | * Wszyscy się śmieją. Batmanow patrzy gniewnie na 
arkusze z wyszczególnieniem, — ile posiadamy mężczyzn | rzu koszuli. Do rurociągu w międzyczasie pompują wo- | Połozkowa. i 


i kobiet, ilu jest ludzi z wyższym wykształceniem, ilu ze 
średnim i powszechnym. Wspomną tam zapewne również 
o produkcji — widziałem już raz coś podobnego — 0 wy- 
nikach współzawodnictwa w przexroju miesięcznym. 

I przy tejsbiurokracji przepadnie, towarzysze, coś naj- 
ważniejszego: dusza człowieka. Tu już nie starczy miej- 
sca na wspomnienie o tym, że nie posiadaliśmy teletech- 
ników i że komsomolcy pod kierunkiem Tani Wasiłczen- 
ko stali się nimi! Że nie mieliśmy spawaczy, że Umara 
Mahomet sam jeden zastępował czterech, że brygada ko- 
lejowa wlokła cieżarówke Machowa, -ażeby mógł zacho- 


poradzimy, przyjacielu. 


dẹ. Pompa z młaskaniem wciąga bez końca wodę. Robot- 
nicy denerwują się w oczekiwaniu. Jeden Beridze jest 
spokojny, gdyż nie ma prawa się denerwować. Udało mu 
się nawet udobruchać Umarę Mahometa: „Musimy cze- 
kać, aż woda całkowicie wypełni rurociąg. Nic na to nie 
Kiedy całe trzydzieści kilome- 
trów zapełnią się wodą, wtedy zaczniemy wywierać ciś- 
nienie. Nie denerwuj się niepotrzebnie Umaro. Zapalmy 
lepiej papierosa, opowiem ci pewna komiczną historię". 
Dookoła Beridzego i Umary zebrał się tłum. Główny 
inżynier beztrosko opowiada, jak pe'mego razu, gdy je- 


— „Wasza dynamika“ i „warunkowa ekonomia“ jest 
niepotrzebna! Dajcie nam żywą, ludzką informację 
o twórczości naszych inżynierów i zwykłych budowni- 
czych. Widzieliśmy przecież w terenie niemal co krok, do- 
wody pomysłowości naszych towarzyszy. Bo czym właści- 
wie jest cała trasa, biegnąca lewym brzegiem Adunu? 
A sposób rozwożenia rur „do siebie“ Kowszowa i Macho- 
wa? Albo premiowy sklepik Rogowa i Kuczynej? Alko 
buldożer Silina karczujący tajgę? Albo też metoda robię- 
nia przekopu systemem wybuchów, zastosowana przez 
Kuźmę Kuźmycza Topolowa? A spawanie rur w zimia? 


